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List korespondenta naszego z Londynu 
umieszczony w dzisiejszym numerze, uwal­
nia nas od dłuższych uwag nad posiedze- 
dzeniem parlamentu angielskiego, na którem 
mocya p. Moore ogromny większością od­
rzuconą została. Izba niższa orzekła prz z 
to wotum, że gabinet miał słuszność w ca­
łej sprawie p. Cramptona, że niezasługuje 
na naganę zawartą w mocyi p. Moore. P o­
lityka odniosła wyraźny tryumf nad loiką. 
Pozostanie bowiem zaw sze nierozwiązanem 
dylemmatem: albo p. Orampton w sprawie re- 
krutacyi przekroczył granice ustaw obowią­
zujących w Stanach Zjednoczonych, albo 
takowych nie przekroczył, W  pierwszym 
razie Anglia na wezwanie gabinetu W a -  
shingtońskiego winna była posła odw ołać; 
w drugim razie z e  względu iż postępował 
jak należy, winna go była utrzymać. lym  
czasem stało się inaczej. Gab.net ang.elski 
utrzymuje, że p. Crampton pozostał w pra­
wnych granicach, że niema mu nic do za­
rzucenia, ale zarazem przystaje na odesła.- 
nie go z Ameryki i oświadcza gotowości 
traktowania dalej z posłem amerykańskim 
p. Dallas. Ustaje przeto wszelkie rozumo­
wanie na dawnem prawie narodów oparte, 
pozostają tylko względy polityczne państw; 
znika pojęcie godności i powagi posła re­
prezentującego naród angielski i jego poli­
tykę W  Stanach Zjednoczonych, a występuje 
z ca łą  przewagą polityka interesów państwa 
W . Brytanii. Trudno zaiste pojąc, czemu po 
takowem orzeczeniu parlamentu Morning 
Post organ jak wiadomo lorda Palmerstona, 
poświęca ogromny artykuł dowodzeniu, że 
prezydent Pierre nie miał prawa odesłać  
p. Cramptona? Jeżeli nie miał prawa pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, czemuż bez­
prawie to z taką filozofią znosi naczelnik 
gabinetu królowej W iktoryi? M iał przeto 
słuszność p. Moore, gdy w mocyi swej żą­
dał nagany dla ministeryum.

W szak że  nie o to chodziło kto miał s łu ­
szność lub nie, ale o to aby ukończyć tę 
nieszczęśliwą sprawę orekrutacyę, drażliwą 
dla godności a obojętną dla interesów. G a­
binet i parlament zdaje s ię , że były tego prze­
konania, iż spór ten wyw ołany został w Am e­
ryce jedynie w widokach zapalenia umysłów  
w chwili wyborów nowego prezydenta. P osłu ­
ży ł on za narzędzie jenerałowi Pierce, ale po- 
dobnoś narzędzie okazało się nieodpowie­
dnie. Przyznanie atoli prawa Amerykanom 
Używania polityki zewnętrznej za narzędzie

do intryg wewnętrznych, może mieć niebez­
pieczne skutki dla polityki starego świata. 
W idzieliśm y to już nieraz, ale nigdy z ta­
ką śmiałością jak tym razem. Ameryki nie 
można wprawdzie uważać za społeczność  
już doskonale ukonstytuowaną, ale niebezpie­
cznie także traktować YanTceów jak dzieci. 
Pobłażanie zbytnie gotowe doprowadzić do 
rozpusty. Doczekaliśmy się już, że odesła­
no z Ameryki posła jednego z wielkich mo­
carstw europejskich dla tego , aby zapalić 
umysły przy wyborach, bez najmniejszej 
chęci, jak oświadczała nota p. Marcy obra­
żenia A nglii; doczekać się łatwo możemy, 
że Stany Zjednoczone wydadzą wojnę ja ­
kiemu państwu i oświadczą potem, że to 
tylko żartem , że prezydent' potrzebował tej 
demonstracyi dla pozyskania sobie tego lub
o w e g o  s t r o n n i c t w a .

B ą d ź  co b ą d ź , g a b in e t S t. J a m e s  u s u n ą ł  
pierwszą część sporu z gabinetem w a s h in g -  
tońsktm; zostaw ił tylko drugą częśc nader 
ważną, dotyczącą interesów, to jest w p ły ­
wu na sprawy Ameryki środkowej. O ile 
z pisiii' publicznych wnioskować można, A n­
glia rachuje, że wybór prezydenta korzy­
stnie dla niej wypadnie. Chwila do negocya- 
cyi w tym przedmiocie nie jest, przyznać 
trzeba korzystnie wybrana; nie pozwala ona 
rokowa :, aby Amerykanie z uroszczeń swo­
ich w if i o ustąpić chcieli. W  tej samej bo- 
wi aj chwili gdy oświadczają gotowość do 
traktów .n ia, uznają rządy W alkera w N i­
karaguą , rządy awanturnika Yankea s iłą  
zbrojn.jVj >zeczypospolitej nałożone. C zy  
Anglia może sobie co obiecywać z przy­
szłych wyborów? I tu wielka wątpliwość.
0  w p. Buchanan kandydat stronnictwa de­
mokratycznego, który ma najwięcej jak piszą 
szansy, zostania prezydentem, jes' to da­
wniejszy poseł amerykański w Londynie, 
który należał do zjazdu w Ostendzie przed 
dwoma laty, gdzie zasiadał p. Soule, gdzie 
posłowie amerykańscy zgodzili się na to, iż 
jeżeli Hiszpania nie zechce sprzedać Kuby, 
(o Stany Zjednoczone mają prawo boskie
1 ludzkie, by takową zabrać , bo jest im p o ­
trzebna. Jest to zawsze ta sama polityka, 
która Amerykę całą  widzi tylko w Sta­
nach Zjednoczonych, która uznaje, że tylko 
Yankee jest Amerykaninem ? *f> on ma pra­
wo do ca łego  nowego św iata— słowem  
jest to doktryna Monroe. P rzeb ija  się ona 
we wszystkich manifestacyach wszystkich
stronnictw przy teraźniejszych wyborach, 
pod jakiemikolwiek te występują nazwami j 
jakichkolwiek stawiają k a n d y d a tó w .  Św ieże

a silne stronnictwo K now not/iing  ma także 
za zasadę aby utrzymać przewagę Y a n k e ó w ,  
krajowców, z wykluczeniem wszystkich przy­
byszów i wszystkich katolików' N ie można 
się dopatrzeć innych symptomatów w tem 
niewyrobionem jeszcze społeczeństw ie am e- 
rykańskiem, gdzie wojny domowe są w co- 
dziennem porządku rzeczy, gdzie kwestya 
niewoli obudzą zaw sze namiętności, gdzie 
wybory sprowadzają rozlew krw , a gdzie 
zgoda łączy  wszystkie stronnictwa, skoro 
tylko idzie o utrzymanie przewagi amery­
kańskiej i odsunięcie Europy od wszelkiego 
mieszania w sprawy Nowego Świata.

i i o r e s p o n d e i i c y a  € z > § n .

%  P o z n a ń s k i e g o  2  lipca . 
Czerń chata bogata tim  rada : ja k ie  w ięc  rangę  t a ­

k ie  w a m  z n a sz e g o  K s ię s tw a  now ink i posy łam .
Wetońiriy jarmark wcale niefortunnie odbyt się w Po­

znaniu. O b y w ate le  jak zwykle na dwa dni przed dniem 
ja rm a rc z n y m  z jecha li, a  po te in  p rzez  dni trzy  z z a ło -  
żo n em i rę k o m a  n ad  sw o jem i s to ją c  w ań tu ch a m i, napró - 
żno  p o ż ą d an y ch  w y g ląd a li k u p có w . M iejscow i ży d k o w ie  
za jrze li ty lk o , podali zn a cz n ie  n iż sz e  ceny  ja k  p rzesz ło - 
ro czn e , a  po tem  z a ra z  z n o w u  zn ik a li. Ci co  sw ó j z a ­
p a s  w ełny  w do m u  sp rzed a li najlepiej w y s i l i   a le
f e c z łe k  rz ad k o  k o n ten t z  tego  co m u  s ię  o t ta k , s z c z ę ­
sn y m  trafem  n a w in ie , w ięc  te ż  i w ie lu  nie ch c ia ło  n a ­
w e t i s łu c h a ć  n a  pod an e  im  w d o m u  ceny , lic zą c   i
to  s łu sz n ie  p o n ie k ą d —  że  j a rm a rk  p o z n a ń sk i n ie rów n ie  
w ięk sz e  z w ia s tu je  im  z y sk i. T y m c z a se m  n ad z ie ja  z a ­
w io d ła , g łó w n ie  podo b n o  z  tej p rz y c  y- y —  ja k  ż y d k o ­
w ie  g ło s ili—  ż e  C ram p to n o w i w ręczo n o  p a s z p o r ta —  i 
że  pom iędzy  Jo n a th a n e m  i Jo h n  B ullem  na k rw aw e  z a ­
nosi s ię  b o k sy .

Z  W ro c ła w ia  ta k ż e  n a jn iep o m y sln ie jsze  z a w ita ły  n o ­
w in y , d o n o sz ą c e  o up o rn y m  konflikcie po m ięd zy  o b y ­
w atelam i z ie tn sk ie in i, n iechcącym i z a  bezcen  to w a ru  
sw o je g o  p o zb y ć , a  k u p ca m i, k tó rz y  so b ie  p rzy rzek li, 
źe  w ełnę  po  zn iżone j cenie ty lko  kup ić  m ogą.

W y g ląd an o  n iec ie rp liw ie  każdej p o cz ty , b iedni nasi 
z iem ian ie  sm a ż ą c  s ię  n a  s ło ń c u  trap ili s ię  n iem a ło , gdy  
w re szc ie  p rz e c ie ż —  n ak o n iec , ro z e s z ła  s ię  po m ieście  
p o m y ś ln a  w ia d o m o ść , ź e  jeden  k u p iec  p rz y b y ł!—  z a  
tym  jednym  p ie rw sz y m  znaleź li s ię  i d ru d z y , a le  ceny  
z a w s z e  o m a ło  ty lk o  b y ły  lep sze  ja k  p rze sz ło ro cz n e . ’
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d y rek cy ą  pana P ionk , od m ia s te c z k a  do  m ia s te c z k a  —  
nie pom ija jąc  i m ałych z u p e łn ie  —  a  w e a je do b rze  n a  
tern w ychodzi. W ybierają  sz tu c z k i i p rz e d s ta w ia ją  je  
nie ź le .—  P o dobno , że to w a rz y s tw o  p o lsk ie  lep sze g o b y  
je s z c z e  p o w o d ze n ia  doznało , bo m ia s te c z k a  w k o ło  P o ­
z n a n ia , w ięcej s ą  polskie  aniżeli n iem ieck ie .

P o  w siach  z a ś ,  w łó c z ą c  s ię  p iechotą i z  m a n a tk a in i 
n a  ta c z k a c h  od sń  ła  do  s io ła , inni znow u  sz tu k m is trz e  
b a w ią  ch ło p ó w  n a sz y c h  Kasperlem. W id o w isk o  z w y ­
kle o d b y w a  się  w  k a rczm ie . 'P o p rzed n io  jed en  z  nich 
o b chodzi w ie ś  c a łą  i b ęb n iąc  n a  czerw onym  b ęb n ie , 
z a p o w ia d a : Eine grosse Kunstvorstellung — (Od J ar* 
va-t-il s e n i c h e r ! ) —  M ają  lalki n a  trzy  stopy  w y sok ie : 
ry ce rzy  w  p an c e rzach  i h e łm ach , a  d am y  w  sp ło w ia ­
łych  su k n ia c h  g a z o w y c h !  T rz y  c ien iuchne  ło jów k i p rzy­
lep ione do pod łog i i je d n a  z w ie sz o n a  w  lich ta rzy k u  bla­
sz a n y m , su te  o św ie tlen ie  s ta n o w ią . Z  b o k u  siedzi m ło­
dy  c z ło w ie k  i p rz y g ry w a  n a  arfie . W e  d rzw iach  sto i 
k o b ie ta  z  g lin ian ą  m is .c z k ą  i z b ie ra  z y lb e rg ro sz e  od 
p rz y b y w a ją c y c h  n a  w id o w isk o . T rz e m a  rzęd a m i s ą  u - 
s ta w io n e  ła w k i i zy d le  i w s z y s c y  z a s ia d a ją  ordynkiem  
pełni o c z e k iw a n ia  i c ie k a w o śc i. K u r ty n ę  z a s tę p u je  c za r­
n a  c h u s tk a  w e łn ia n a  z  d lug iem i fran d z lam i. J u ź  w s z y ­
stk ie  m ie jsca  z a ję te . Z ło to s tru n a  a r fa  d źw ię cz n e  w ydaje  
to n y . W e d rz w ia c h  k ilko ro  je s z c z e  c iśn ie  s ię  ch ło p ó w  
i d z ie w c z ą t :  jedrn . m a  dwa g ro s z e — dru g ie  p ó ł to r a —  
trze c ie  je d n ę  ty lk o  g r o s in ę ! —  O d źw ie rn a  s w a rz y  s ię  
z  n iem i, o d p ę d z a —  n ie b o ź ą tk a  rad eb y  te ż  p rz ec ie  one 
piękne komedye obaczyć!—  o n a  z d a je  s ię  być  n ie u b ła ­
g a n ą , a le ż  n ak o n iec  c h w y ta  g ro s in y  i p o p y ch a  b ie d a ­
ków  w k ą t  p rzy  kom in ie—  b o ć  te  ich  p rz y c zy n k i ch o ć ­
by  n a  p iep rz  s ię  p rz y d a d z ą . S tru n y  a rfy  ż w a w y m  b rz ę ­
c z ą  sz ta je re m —  o d z y w a  s ię  d z w o n e k —  w c ią g a ją  k u r ­
ty n ę  o d ług ich  fra n d -la c h , i w id ać  c o ś  n a k s z ta ł t  p a łac u  
u a m a z a n e g o  n a  p łó tn ie . W c h o d z i k s ią ż ę  rycersk ie j p o ­
s ta w y  s tu k a ją c  d rew n ianem i b u ta m i—  a  p o trzeb a  d o ­
d ać , że  frandzle  im p ro w iz o w a n e j k u rty n y  z r ę c z n e  z a ­
k ry w a ją  d ru t, k tó ry  nim  k ie ru je . K s ią ż e  m a ch a  rę k o m a  
i plecie k o sz a łk i o p a łk i. N ad ch o d z i i k - ię ż o a  w  b a rd zo  
cze rw onej g az ie , z  ga lo n em  n a  g ło w ie  i w dz ięczn ie  
d ry g a  i czu łe  d łon ie  w y c ią g a . U b o le w a ją  ob  j e ,  że  k ie ­
d y ś  tam  sy n k a  m ałeg o  ja k im ś  n ie sz c z ę sn y m  p o strad a li 
w y p ad k iem . P o tem  w y s tę p u je  m io d z iu ch n y  ry ce rz  z  d łu ­
gim m onolog iem  p rz y b y w a ją c y  z  tu reck ie j z iem i, gdz ie  
go trzy m an o  w niewoli i gdzie s ię  47 ję z y k ó w  n a u ­
c z y ł. (U m ia ł ich p rz s to  w ięce j aniżeli ś p .  k a rd y n a ł 
M ezzo fan ti). T e g o  r /c z e r z a  sp o ty k a  k s ią ż ę  i godz i go  
n a  n au cz y c ie la  d la  có rk i sw o je j. N a  tern  k o ń c z y  się  
a k t p ie rw szy . W y b ie g a  R a sp e rle , śm ie je  s ię  do  ro z p u ­
k u , sk a c z e , k o z io łk i p rz e w ra c a  i g a d a  z n iem iecka po 
p o lsk u . W ie lk a  s tą d  p o c iecha  i śm iech  p om iędzy  w i­
d zam i. W  d ru g m  ak c ie  zb ie ra  s ię  d w ó r ca ły , rycerze  
i dam y  —  k s ią ż ę , k s ię ż n a  i k s ię ż n ic z k a  w  p rzyku rzo -ta  u m if iY ^ k -Vf ^ C’ ż e  * ś r ó d  tak ich  oko liczn o śc i koncer-11  uam y  —  a s ią z e ,  a s ię z n a  i u s ię z n ic z ita  w  przyKurzc 

K a„ i k K tarzU ‘y ł a b o w s k i e j  z  M edyo lanu  i p a n n jn e j  b ia łe j g az ie  i w  sreb rn y ch  trz e w ik a c h  a  ( a  K opcił 
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zem , zn iec ie rp liw ien i, i zn u d zen i ta rg iem , an i pom yśle li z y k ó w  i fa łsz y w ie  o s k a rż y ła  sw o je g o  nau czy c ie la  b 
o czern  lunem  i rad z i byli co rychlej ja rm a rk  z a k o ń c z y ć  j  g o  się  p o zb y ć . K s ią ż e  w y d a ł n ań  w y ro k  śm ierc i P rz \ 
‘ do d o m u  po w ro c ie . P a ń  z  p row incyi by ło  nad e r m ało . j p ro w a d z a ją  n ie sz c z ę ś liw e g o  —  g d y  w  tem  w y d a je  sil 

.1 ra n z a k e y e  s to  J a ń s k ie  w ię k sz y  nam  z a  to  n a p ły w  i że  on  j e s t  o w y m  k ie d y ś  zag in io n y m  sy n em  k s ią ż ę c y n  
g o śc i z p ro w incy i ro k u ją . Z ap e w n e  i pan  K am a po K s ię ż n ic z k a  p a d a  p rzed  nim  na  k o la n a , sz lo c ’<a i ręc, ł ..... '-J   r -------- --
r a z  w tó ry  z  p o m y śln ie jszy m  ssu tk ie m  d.a k o n c e r t ;  a  
te a tr  a m a to rsk i n a  dochód  do tkn ię tych  p o w o d z ią  i n ie­
u ro d z a je m , j u ż  m am y  z a p o w ied z ian y  n a  dz ień  29 c z e r­
w ca .

D z ie rż aw cy  ż a lą  s ię  n a  dziedz iców  a dz ied z ice  n a  
d z ie rż a w c ó w —  s ta ra  to , o d w ieczn a  a  sm u tn a  ś to  J a ń -  
s k a  p io sen k a .

P o  p row incy i c iągn ie  tru p a  ak to ró w  n iem ieckich , pod

k rz y ż u je . B ra t j ą  po d n o si i p rz y c isk a  d  > se rc a . K się  
s tw o  u ra d o w a n i. W sz y sc y  ta ń c u ją  po lkę . N a  z a k o ń c z e n i 
w y  c h ó d - i  z n o w u  K asp e rle . A po tem  d w ó ch  ch łopczy  
k ó w , z  k tó ry c h  je d e n  rz u c a  ż ó łte  g a łk i, a  d rug i poka 
ż u je  sz tu k i ek w ilib ry e zn e—  s ą  to  ta k ż e  lalki, szczeg ó ł 
niąj p rze z  p u b lic z n o ść  po d z iw ian e . P o cz em  dyrekto; 
z a  ku lisam i p rz e z  K a sp e rle  p o w ia d a : ż e  k a ż d a  rzec; 
m a  sw ó j kon iec , a  z a tem  i d z is ie jsz a  Kunstvorstellung

c z ę ś ć  L i T E M C K o - M n s r r e m

TYGODNIK W ARSZAW SK I.
X X V II.

Muiypy —  Pijarzy —  Zabawa kwiatowa — Śpiewaczki i 
®P'ewak —  Bransoleta —  Rersz —  Zimna i grady 
■Dzictmjk muzyczno-teatralny —  Bursa —  Szkoły 

niw>arka Rolbickiego —  Spółka je  lw abnicza—  Li­
teratury—  Syrokomla—  A. Kątski.

P rze b ieg a ją c  po cze{ Rrty s tó w , k tó rz y  n ieg d y ś  byli o- 
zd o b ą  se en l‘ N arodow ej, a  k tó ry m  W ójcick i w  o sta tn im  
Z e s z y c ie  tm ie n ta rz a  P o w ą z k o w sk ie g o  p o śm ie rtn e  w sp o ­
m nienie p o ś w ię c ił ,  s ta n ę liśm y  n a  B . K u d liczu . P o z o ­
s ta li w ięc^ nam  ty lko  m u z y cy , do  sk ła d u  te a tru  n ie­
g d y ś  należący* 8 tf1rym i b y li:  J ó z e f  B ie law sk i b . p ro ­
feso r k o n se rw a to r iu m  m u Zy|(j w  W a rs z a w ie ,  p ie rw szy  
sk rz y p e k  tea tru  , u ro d zo n y  1 7 9 5  f  1837. B y ł to  n ie ­
p o sp o lity ch  zdolności a r ty s ta  j p rz e z  2 0  p ie rw sz e  
•u ie jsce , ja k o  s k r z y p i  z a jm o w a ł w o rk ie s trz e . M iejsce 
t(i po  m m  odziedziczy* r° w ni?  u ta le n to w a n y  cz ło n ek  o r. 
k ie s try  B a ra n o w s k i ,  i u o tąd  j e  go d n ie  z a jm u je . D alćj 
■dzie Ignacy  D o b rzy ń sk i u r. 1<<9 f  1841 , ojciec Ig. 
P .  D o b rz y ń sk ieg o  b . dy rek to ra  op e ry  p o lsk ie j w  W a r­
sz a w ie . Z m a rły  D o b r z y ń s k i  d ług ie  la ta  sp ę d z ił n a  W o ­
ły n iu  ,  gd z ie  w  R o m a n o w ie  rezydency i h rab ieg o  Ilińsk ie- 
go  s ły n n eg o  n a  c a ły  k ra j z  m iło sn ic tw a  m u z y k i ,  b y ł

d y re l to rem  nad w o rn e j kapeli jeg o . O sia •> P zm ej 
w W a rs z a w ie ,  d a ł s ię  p o zn ać  ja k o  t ,. \  ) >
i n a jw ię k sz e j ui ż u a  pow ied z .eć  doczeka) . 
bo  w sę d z iw y m  sw y m  w ieku  c ie szy ł « «  “ “ “ W ! 1*
s ła w ą  s y n a ,  a  d z iś  ży jąc eg o  ^  F< ' ZKS'„ „ r a z tk  
S ze reg  ten  k o ń c z y  n a jg łó w n ie jszy  sv v ego_<  ' .
i k o m p o z y to r , to  je s t  J ó z e f  E 's n e r  u~. j ’ 
k tó rem u  w d z ięczn i k rą jo w cy  w zn ieśli f om n‘ , , '  t n ‘ 
ts r z u  P o w ą z k o w s k im , ja k o  tw ó rc y  opery P° a ••

P o  ty lu  a r ty s to w sk ic h  w sp o m n ie n ia c h , n8, „ e s j  . 
s z c z e  ż y c io ry sy , z a k o ń c z a jąc e  w zm iankow any  , ’ ó  -
ja k o :  M ichała  M a tu sze w sk ieg o  i sp o c zy w a ją c ) 1 >
mi P i ja r ó w :  K az im ie rza  S a rb ie w sk ie g o , g t  '
cego p o lsk ie g o , zm a rłe g o  w W arśz a w ie  l o ł y  •* ■-
n is ła w a  K o n a rsk ie g o , p a trv a rch y  po lsk ich  Pt)8 ’ m  
p o w ie d z ia ł K o p c z y ń s k i;  O nufrego  K o p c z y ń s k i e g o  g  n- 
m a ty k a  i S z y m o n a  B ielsk iego . „ a z v tn

P o w y ż s z a  w z m ian k a  a  ra c ze j p rzeg ląd  tego y » 
najlep iej d o w o d z i , z j a k ą  s ta ra n n o śc ią  W ójcicki p -
dzi ro z p o c z ę te  d z ie ło ,  k tó re  j u ż  n aw e t zb liża  s lv 
końca . —  . . ,

T e ra z  z  o w y c h  p am ią tek  u m arłe j W a rsz a w y , PrzeJo z ^ 
m y do ż y w e j, a  trz y m a ją c  s ię  p o rz ą d k u  rzeczy* ’  
p oczn iem y od  lo tery i i z a b a w y  k w ia tow ej na do 
gm iny  e w a n g ie lick ie j, a  k tó ra  w  c i ą g u  t e g o  tygodnia 
by ła  s ię  w o g ro d z ie  sa sk im . Z a b a w a  ta  kd^ka r  i 
o d k ład an a  z  dn ia  n a  d z ie ń ,  j u ż  dla d e sz c z u  ju z  ° 'a 
z im n a , o d b y ła  s ię  n akon iec  w e śro d ę  to  je s t  2 g o  ipc • 
Ale i ten  dzień  ta k ż e  n ieby ł sz c z ę ś liw sz y m  od  innycn 
bo  niebo p rz e z  dz ień  ca ły  m ew ró ż y ło  w ielkiej pogody ,

a  p rzed  7m ą w ieczo rem  z a c z ą ł n aw e t d e sz c z  p ad ać . 
L ecz  j a k  ty lko  ten  u s ta ł  i co ko lw iek  pogoda  w ra z  z  c ie­
p łem  u s ta li ła  s i ę ;  og ród  s ię  nap e łn ił i z a b a w a  o s ią ­
g n ę ła  cel zam ie rz o n y . B y ła  to  p ra w d z iw a  n iesp o d z ian - 

d la  tru d n ią cy ch  s ię  je j u rz ą d z e n ie m , bo re z u lta t  w y ­
n o sz ą c y  do  2 0 ,0 0 0  z łp . z tąj ro z ry w k i z e b ran y , p rz e ­
s z e d ł ich  o cze k iw a n ie . —

D o n o w o śc i te a tra ln y c h , n a leżą  dw ie  W ło sz k i śp ie ­
w a c z k i, k tó re  obecn ie  w y s tę p u ją  n a  scen ie . J e s t  to  
p an n a  B erini i p a n n a  V al ri. W k ró tce  z a ś  sp o d z ie w a - 
" y  j e s t  ten o r  n iejak i p. Ś w i a t  A n g lik , dla k tó re g o  m a ją  
j a k  s ły c h a ć  w z n o w ić  o p e rę  „N iem a z P o rtic i.^  Ś p ie ­
w a c z k i te  s ą  ob ie  i p rz y s to jn e  1 m l de, a le  p a n n a  Be- 
rin>* p rz e w y ż sz a  pod w zg lędom  g ło su  s w ą  w s p ó łz a ­
w o d n iczk ę . K a ż d a  z  nich je d n a k  m a pew ne k ó łk o  w iel- 
‘ic ie li, i d la  tego  u tw o rz y ły  s ię  tu  dw ie  p a rty e , to  je s t  

D erin iśc i i V a lo ry ś c i , co n iep rzeszk o d z iło  w cale  do z a ­
w ią z a n ia  s ię  trz e c ie j ,  czy li Z ie m in is tó w , k tó rz y  n ied a ­
w n o  a r ty s tc e  te a tru  R o z m a ito śc i pan i Z iem iń sk ie j (d a - 
w n ie jszą j C iem sk ie j) o fia row ali w  d^ rze  b ra n so le tę . Nie 
h yj° w ^ c ° ^ ce a r ty s tk i m o g ą  s ię  szczy c ić  podobnem i 
10>dam i, o d b ie ra ją  j e  i tu te js z e .

P o m im o  je d n a k  ty ch  c iąg ły ch  no w o śc i i u ro zm aiceń  
8  8 c e n ie , n iem o żn a  p o w ie d z ie ć , a b y  te a tra  b y w a ły  pet- 

p®> » cz e m u  n a  p rze szk o d z ie  s to ją  dw ie p rzyczyny .
,8 rw s z ą  z  nich j e s t  po ra  le tn ia ,  choc iaż  w łaściw ie 

m °W iąc  o b ja w ia  s ię  nam  o n a  w  je s ien n y ch  ozn8k8j n.’ 
8 d ru g ą  C yrk  R e n z a ,  k tó ry  c iąg łego  powodzenia , 
z n »Je. J e s t  to  n ie ja k ą  k o m p e n sa tą  dla R enza*  
w  ty ch  dn iach  p o n ió s ł n a d z w y c z a jn ą  stra tę  p )

te k  trzech  k o n i, a  z  ty c h  szczeg ó ln ie j je d n e g o ,  nadzwy­
c z a j d o sk o n a le  w y je ż d ż o n e g o  s iw e g o  o g r a ,  zw «neg° 
Bayraktarem. P rz e ś lic zn y  ten  a ra b  i w yuczony  #* 
z a d z iw ie n ia  p a d ł p o d o b n o  w sk u te k  s p a r a l i ż o w a n i a  ^  
ł ą d k a ,  c zy  j a k  inni u trz y m u ją  z  p ow odu  ch°r0 
kolk i i o p ła k a n y  z o s ta ł  p rze z  sw o jeg o  w ł a ś c i c i e ^  

W sp o m n ia łe m  w a m , że  p o ra  obecna Prz* ^  za  m a ło , 
s ię  w  o b ra z a c h  je s ie n n y c h , a le  Powisd^ a(eZ!lsie bo j u ż  
b o  n a js ta rs i  lu dz ie  n iep am ię ta ją  w ^ ycli,g ie  p a n o w a ły . 

;w  l ip c u , ta k ich  dni z im o w y c h , J ak^ órv z W a rsz a w ia n  
| N ik tby  s ię  n a w e t n ie d z iw ił , L ^ lb y  o g ó ln ą  a p ro -  
; n a ło ż y ł f u t r o ,  o w sz e m  n a w e tJ v  zmieniła n a tu ra . Jed n i 
; b acy ę  w s z y s tk ic h , ta k  się  n»s q kt(j ry ch z e w s z ą d  do 
1 to  p rz y p isu ją  c iąg łym  ^ p ^ o w s k i e g o ,  g d z ie  w  sa-

c h o d z ą  n a s  w ie śc i, j a t *  iecy s z y 5  w  ,

ijr. ss iw g -jss iT ss ' pifr
8 i8  w y , ,ś m "Niewiem N n  “‘lul11* z e  w  P e te rsb u rg u  za -

w iąza ła  się  ®' ' K R0K11 re d a k e y a , w y d a ją c a  dzien ­
nik ro ,u z* a r , v- ! / '  J * s t  to  p ism o  peryodyczne ,

n  ie(?.Z e '  t r a k tu ją c e  o w sz y stk iem  co 
tylko o y lu z y k i. O tó ż  p ism o  to  w d a ło  s ię  w  j a ­
k ieś  ro z p ra w y  po lem iczn e  z  B u łh a ry n em  redak to rem  
Pszczoły połnocnój, a le  te n  n iecz ek a ł d łu g o  i od razu  
p rz ec ią ł w ę z e ł p o le m ic z n o -g ^ rd v jsk i, z am ie śc iw sz y  w fe­
lie ton ie  P s z c z o ły  N er 128 o d p o w ie d ź , k tó ra  ogó lny
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C zas też byto skończyć, bo i łojówki się dopaliły.
Umieszczacie w piśm ie waszem pięknie i ze znajo­

m ością rzeczy opracowane spraw ozdania o teatrach pa­
ryskich, berlińskich, wiedeńskich itp. Otóż macie dzisiaj 
jako  przeciwstawienie tamtym, opis w idowiska dram a­
tycznego w karczmie polskiej, któremu chłopi nasi przy- 
klasnęli z  uciechą.

Otworzenie zakładu pod n azw ą : Serca Jezusowe­
go nie wiadomo jeszcze czyli przyjdzie do skutku. S ą 
pomiędzy obywatelami dw a stronnictw a: jedno gorliwie 
zam ysł ten popiera, a  drugie zaw zięcie przeciwko nie­
mu pow staje. Z raża  podobno nąjwięcśj klasyfikacya ja ­
ka pomiędzy uczennicami ma zachodzić. Jednym się to 
podoba— drudzy za daw ną obstają zasad ą : „że  w ko­
ściele i w szkole w szyscy sobie są  rów ni."—; „K ażdy 
ju ż  od dzieciństwa powinien naw yknąć do tej warstwy 
społeczeństw a, w której się urodził i osw oić się z lo­
sem , w jakie go finansowe stosunki rodziców jego u- 
m ieściły"—  twierdzą jedne.—  „P ocóż w młodziutkich 
ju ż  sercach i umysłach zaszczepiać po jednej stronie 
w yniosłość, próżność, nawyknienie do pewnej w yższo­
ści, a  po drugiej budzić bolesne uczucia upokorzenia, 
zazdrości i nienawiści ? “ -— wołają drudzy.—  O innych 
zdaniach za i przeciw, ju ż  nawet nie w spom nę wcale. 
Zobaczym y ja k  się to w szystko pogodzi.

Słychać także, źe i Urszulanki, staraniem  niektórych 
obywateli, mają otworzyć zakład w ychowania panien 
w Poznaniu. Istniejąca pensya pod ich opieką w W ro­
cław iu ju ż  piękne przyniosła owoce.

U rodzaje w ogóle są  dobre, aby ich tylko bijący od 
tygodnia deszcze nie zniszczyły. Byłaby to zbyt wielka 
klęska dla prowincyi naszej. I tak ju ż  wiele—  nieste­
ty ! ziemskich upadło m ąjątków  i wiele w iosek pój­
dzie na subhastacyę. Oby się tylko znow u w ręce obce 
nie dostały! _ ________

Paryż .5  lipca.
L*‘* Przy zupełnym braku nowin, przychodzi mi na 

myśl zapytać w as, czyliby się niegodz ło na w zór po ­
ważnych dzienników zapełniać dwie strony przynajmnićj 
listu donie neniami różnej natury, których przeznacze­
niem jes t, jeżli wierzyć mamy ich au to rom , pośpiesze­
nie nam z przysługą i pomocą czy to w polepszeniu 
zdrow ia, czy w upiększeniu ciała, czy w  zastąpieniu 
pracy naszej ich w łasnym  wynalazkiem. Lekce sobie 
ważymy te zalecenia, te płatne pochw ały, a przecież 
musi być w iększość co się daje łapać na nie, i g ło ­
szący sw ój tow ar wychodzi nie źle na anonsach, kiedy 
je  tak drogo i z  tak uporną w ytrw ałością raz w raz po 
dziennikach umieszcza. Nim jednak na to przyzw olę iie 
w asze otrzymam , w ypada mi wrócić do dawnego toku, 
a  biegnąc szybko jego śladem, zapisać choć na prędce 
co się w przeciągu jednej doby stało . Jeżli nic w a­
żnego, to nie moja w tern w ina; zegar św iata  sam  się 
po ru sza ; do mnie należy powiedzieć, co na jego tarczy 
wyczytam .

Otóż jedną z najciekaw szych wiadomości je s t  ta, 
ja k ą  nam daje M orning Chronicie, pow iadąjąc, że po­
dróż Króla Leopolda do Anglii m a być w zw iązku 
z projektem zmiany panującej dziś dynastyi w Grecyi. 
Jak  wiadomo Król Otton je s t bezdzietny, brat jego w a­
runkom konstytucyi przyjęciu w iary wschodniego ko­
ścioła zadość uczynić się w zdraga; korona tedy zostaje 
do w zięcia; sięga po nią Urabia Flandryi. Toby je ­
szcze nie było nic nadzw ycząjnego, bo przed laty s a ­
mem u Królowi Leopoldowi tron grecki był ofiarowany, 
ale artykuł Adorning Chronicie dodaje w końcu: „B ę­
dziemy zapew ne mogli ogłosić później różne fakta ty ­
czące się tego przedmiotu. S ą  one bardzo znaczące i 
odnoszą się do oznak pewnych przewidzeń politycznych 
nazbyt w ażnych, a  godzi się dodać, dow odzą tajemni­
cy wiadomości wypadków wcześnie u łożonych , które 
sam ą siłą  okoliczności i dla wyłącznego ce lu , w Wy­
sokiem mięjscu do urzeczyw istnienia przywiedzione zo­
s tan ą ."  Po takiem zapowiedzeniu czego się tu spo­
dziew ać?— niech każdy gubi się w dom ysłach.

Hr. W alewski z Homburga ma się udać do W iednia, 
aby przygotować zjazd dwóch Monarchów. Dotychczas 
to tylko je s t pewnem, że Cesarz Napoleon odwiedzi 
zamek Arenenberg. W czoraj do Plombieres odjechali 
z  Paryża Kalerdżi minister króla greckiego i kardynał 
W isem an. K siąże Pruski ma zam iar udać się  do 
Londynu aby Królowę zaprosić na ślub K siężniczki Lu­
dwiki z Księciem Rejentem badeńskim. Z aślubiny zaś 
jego  syna z  królewną angielską zostały  do czasu pó-

śmiech w yw ołała. W idać , że zaród polem iczny je s t 
w szędzie w pow ietrzu , a czy to będzie muzyk czy li­
te ra t, m usi przy w ystąpieniu swojem złożyć polemice 
daninę.

Apropos literatów należałoby jeszcze  w spomnieć, że 
jeden z nich zamierza przysw oić scenie naszej nowy 
dram at Ponsarda p. n. B ursa, na w zór ja k  Szym anow ­
ski W acław  przyswoił utw ór tegoż p isa rza : Honor i 
pieniądze. Ciekawi jesteśm y, ja k  się ten now y płód w y­
da na scenie tu te jsze j, zw łaszcza , że  głównemi jego 
zaletami je s t lokslność, a pow tóre, że w szyscy bez w y­
ją tk u  krytycy francuscy daleko wyżej nad niego s ta ­
wiają pierwszy Ponsarda . u tw ó r, to je s t Honor i pie­
niądze.—

Z końcem czerw ca pokończone zostały kursa nauk, 
i pozamykane szkoły i pryw atne zakłady, a młodzież 
rozjechała się na w akacye. I to także przyczynia się nie 
m ało do zmniejszenia życia w W arszaw ie wyludniają­
cej się z  powodu lata (zim ow ego) codziennie.—

Jednym  z ciekawszych w  tych czasach faktów, ob­
chodzących ogół jes t żniw iarka w ynalazku Jan a  Nepo­
mucena R oibieckiego, z którą kilkakrotnie w śród naj­
większego ze strony rolników zainteresow ania odbyw a­
no w okolicach W arszaw y próby. Jest to rzeczyw iście 
przedmiot nad którym od lat kilku łam ią sobie w ca­
łym  świecie głow ę. Francuzi w niektórych departamen­
tach ja k  np. Ujście R odanu, będąc przymuszeni płacić 
od 5 do 6  franków żn iw iarzom , z niecierpliwością wy-

źniejszego odłożone. Cesarzow a z księciem i księżną 
B assano nieodstępnie czuw a nad kolebką dziecięcia; 
wczoraj w licznym orszaku dam dworskich przejeżdża­
ła  się po lesie buleńskim.

Rzemieślnicy z  przedmieścia św . A ntoniego, ponąj- 
w iększej części stolarze, uzyskali pozwolenie urządze­
nia loteryi fantowej na korzyść dotkniętych powodzią. 
Tyle pięknych czynów które dziś opow iadają nieszczę­
śliwi, a  których sam i byli św iadkam i, w yw ołuje ocho­
cze ofiary drugich. Litografie, fotografie, przedstaw iają 
nam  obecny stan okolic zniszczonych wylewem Rodanu 
i Loary, jednym  z dzienników departamentowych 
czytam, źe p. Markiz de, Contade mer w Maze dowie­
dziawszy się że Loara wezbrała i źe mieszkańcy nie- 
m ają się gdzie schronić, kazał w szystkie sw oje pokoje 
zam ku otw orzyć dla n ich , a park dla ich dobytku. 
Karmił jednych i d rug ich , a gdy służba ostrzegła go 
źe rychło dla jego własnego bydła straw y zabraknie, 
odrzekł: „Jutro targ w Bauge (pobiiskiem m iasteczku), 
za  cobądź je  sprzedać natychm iast", 

i Izba notaryuszów wkrótce przeniesioną zostanie do 
nowego gmachu zbudow anego na placu Chatelet. Nad 
herbem jej napis wyryty: Lex est quodcumque no- 
tamus. Dawny hotel leżący naprzeciw ra tusza będzie 
zrzucony i ustąpi miejsca administracyi poczt.

Żeby mieć wyobrażenie ja k  pow szechną je s t w P a ­
ryżu gra na bursie, dość je s t czytać gazety sądowe. 
W przeszłym tygodniu widzieliśmy bursistów  stolarzy, 
murarzy, kamieniarzy, w czorajszy proces odkrył inną 
ich kategoryą między kiełbaśnikami przedmieścia Tois- 
sonniere. Niejaki Bongard którego zwali ojcem Józefem 
z okularami, był urzędowym ich ajentem, nim zabra­
w szy temu kilka akcyj dokow, innemu pałacu w ysta­
wy itd. niezemknął z Paryża. K ażdy z powołanych na 
świadectwo, przyznaw ał, źe ów p. Bongard robił jego 
interesa na bursie, spełniał dane sobie rozkazy, zatru ­
dniał się operacyami finansowemi; a  jedna tabaczarka 
spytana dla czego się raczej nie zajm ow ała sklepem 
ale b u rs ą , odpowiedziała naiwnie, źe ma m ęża dotknię­
tego paraliżem ; gdyby był zdrów  toby on spekulował, 
dziś ona go w yręczać m usiała.

P. Veuillot odpow iadając p. F alloux , naśm iew a się 
z  pojednania Burbonów i Orleanów, do czego mu po­
służy ł sam wyraz la fusion. Podczas kiedy p. Falloux 
mozoli się nad wykładem doskonałości metafizycznej 
zlania się owego, najpotrzebniejszy element do tej a r- 
cy-szacownej kompozycyi (Hr. Paryża) okazał się nie- 
topliwym. Zaniechano tedy roboty, zagaszono piece. 
Stopione naw et czemżeby by ło : małem, podzielnem, nie 
wiele wartem i w ykrzykuje: Quel patronage pour 
1’Eglise! Jakżeż to porównać z tą  w ładzą którą O pa­
trzność zesłała, dla Francy i dla ułatw ienia jej pod każ­
dym względem rozwoju: Non est enim potestas nisi 
a Leo. Na taką argum entacyą obruszają się naturalnie 
orleaniści i legitymiści, i oskarżają  VUnivers o bezbo­
żne nauk i, albowiem śmie dla kościoła szukać ziem­
skiej opieki.

Jeżli brak je s t nowin, t  > niebrak w ierszy i poetów, 
w Belgii obchodzić Imają w tym roku 2 5 tą  rocznicę 
wstąpienia na tron Króla Leopolda. W ezw ano do napi­
sania na cześć tej uroczystości hymnu czy kantaty—  
tylko 155 poetów  odpowiedziało temu wezwaniu.

Pani Childe, A m erykanka, m atka hr. Sołtykowęj, u- 
m arła w przeszłym tygodniu w skutek operacyi łona.

ELondyn 4 lipca.
L . Przeszłego w torku spraw a am erykańska była 

przedmiotem żywęj dyskusyi w Izbie niższej. P . Moore, 
który ją  w prow adził, mniemał iż poddaniem czynności 
ministrów pod roztrząsan ie , zgarnie żar na ich głowę. 
Lecz tak się niestało, wyszli zw ycięzko z w alki, w ię­
kszością 194  głosów  przeciw 80 . O pozycya niema te­
raz powodu do narzekania, że niedano jej mówić o 
niej, bo się dość wyg81̂ 8- Spraw a jednak pozostaje 
w tym samym stanie po dyskusyi ja k  była pierwej, 
z tą  jedynie różn icą , że przejrzeniem i przetrutynowa- 
niem złożonych dokumentów przez rząd stała  się tak 
dla sam ych członków parlamentu jak  dla publiczności 
jaśn ią jszą . Dość ona wprawdzie wyjaśnioną ju ż  była 
w dziennikach, że ledwie co nowego możnaby w zglę­
dem niej dodać, lecz pragniono jeszcze ciekawość za­
spokoić rozbiorem urzędowych papierów. Z tych pa­
pierów okazało s ię , że P- Crampton i ajenci używani 
do robienia zaciągów przez nieroztropność mogli obu­
dzić draźliwość gabinetu W ashingtońskiego, lecz jeźli

glądają zjaw iska, ktoreby koniec tym wymaganiom po­
łożyć mogło. Ameryka północna bogata w obszary i ła ­
ny ziem i, a uboga w ręce z powodu rozproszonej po 
przestrzeniach ludności, od lat 2 0  kieruje ku tem u w szy­
stkie sw oje zam iary, by wynaleść coś praktycznego, 
coby zastąpiło  ręce ludzkie przy żniw ie. W szak  nie­
wielkiego kraju rolnicy, bo rolnicy szkoccy, lat temu 
czterdzieści kilka ja k  ofiarowali znaczne premium około 
5 0 0  funt. szter. za  najlepszą żniwiarkę. T o sam o więc 
co się pod tym względem dzieje za  g ran icą , dzieje się 
także i u nas. Brak rąk ludzkich do pracy, niesłychana 
drogość przy najmach do żniw a, i nakoniec ta  najmo- 
zolniej8za p raca , na trzeba w ystaw iać ludzi dla 
zebrania zboża; w szystko to obudziło u nas nad­
zw yczajne zajęcie na odgłos iż współziomek odznaczył 
się w ynalazkiem , 28 Ja*im napróżno ubiega się dotąd 
cała Europa. Przystąpiono też niebawem do p rób , a 
próby okazały się zadaw alniające. Rozumie s ię , że pró­
by były na niedojrzałem zb o ż u , i na takich kaw ałkach 
ziem i, gdzie zaledwie m ożna było obrócić się z żni­
w iarką , dla tego pow strzym ujem y się jeszcze ze sta­
nowczym w tak ważnej materyi sądem , który za  rozpo­
częciem żniw ustali się odrazu z a ,  lub przeciw żni­
wiarce.

W  każdym j e(]nakże razie , opierając się „a  zdaniu 
praktycznych w ty m  względzie ludzi, można ńmiaj0 
pow iedzieć, iż  jest nadzieja że żniw iarka Rolbickiego, 
rozwiąże podobno stanowczo kwestyą wynalaku i da Eu-

dali powód do urazy, było to z niechcenia; Izba więc 
nie w idziała potrzeby wchodzić w kw estyą o zaciągach 
głębiej niżeli sam  rząd am erykański, ani jątrzen ia  na 
nowo rany aby nieutrudifć zagodzenia ważniejszej spra­
wy pozostającej z Ameryką do kompromisu. P. Glad­
stone lubo nieaprobował postępow ania ajentów angiel­
skich niezapierał s ię , iż  ̂ należąc do ministeryum sam 
doradzał robienie zaciągów, przyganial naw et rządowi 
że za  odprawienie Cramptona nie odprawił Dallasa; w sze­
lako dopuścił się sprzeczności z w łasnem i słow am i, 
bo zam iast w otow ania przeciw w otow ał za rządem . 
T a  sprzeczność czynu ze słowem  i że tak powiem nie- 
lo iśa  działania byłaby komu innemu poczytaną za brak 
moralńej odw agi, k tóry  jako  je s t nagannym w każdym 
człowieku temci bardziej byłby w mężu stan u ; lecz 
jakkolw iek swem sprzecznem postępowaniem zadziwił 
w idu i ściągnął na siebie od dzienników zarzu t, że 
przem awiał ja k  m ąż a działał ja k  dziecko, był on rze­
czywiście w tej kwestyi tylko tłum aczem  idei przema- 
gającej w całej Izbie. Gdyby to inaczej było, rząd nie- 
otrzym ałby tak przeważnej w iększości. Nieusprawiedli- 
wiano go i niestoi uniewinniony, bo widziano błędy 
uchybienia; lecz ponieważ co się raz sta ło  nieda się 
ju ż  cofnąć, wołano niemścić się za usterk w rzeczy 
tak trudnćj i w którćj każdy przy najlepszych chęciach 
mógłby pobłądzić. W ołano przeto narzucie płaszcz na 
przeszłość, aby tylko przyszłość nieucierpiala. Ztąd 
w ypada mi pod względem parlamentu zrobić tę uwagę, 
że on nie jest li ciałem praw odaw czem , ale jako  stra ­
żnik honoru i interesów narodowych w wielu razach , 
jakto  w obecnem zdarzen iu , pełni obowiązki sądow ni­
cze , mocen je s t wyrokiem swym  karcić i ułaskaw iać, 
niemal rzekł y m , zapatrując się na to co się stało, ze 
stereotypuje z  zaszłych w ypadków  kartę dzi-jów  dla 
historyi. Cała historya angielska, zw łaszcza nowocze­
sna  n a jp o ży teczn ie jsza  jej c z ę ść , z ła i dobra, je s t 0- 
sn o w an a  na aktach parlamentowych.

Spodziewać się można, że spór o środkow ą Amerykę 
siedziby Moskitów, Greytown i tym podobne m iejsca, 
niewywoła wojny. W ojna jednak gdzieindziej Anglii 
g rozi, a to w je j rozległych posiadłościach. S 'ychac , 
że Santkale w Indyach W schodnich na nowo wznieca­
j ą  zaburzenia; lecz wojsko Kompanii indyjskiej dość 
je s t tam liczne na ich poskromienie. Bardziej obchodzą 
A n g l ią  z a m a c h y  d z ik ie j Kafrów i Hotent itów na jej o- 
sady na przylądku Dobrej Nadziei. Przytłumienie ich 
przed kilkoma laty niemało krwi i kosztów wymagało, 
a  teraz znow u są  wznawiane. Wielka nienawiść mię­
dzy pokoleniami Kafrów ma panow ać ku Anglikom, jak 
można łatw o pojąć ze słów  Sandilli naczelnika poko­
lenia Gaikasów, w rozmowie mianćj z Anglikiem Ren­
ton: „Bóg przeznaczył mnie na dowódzcę mego na­
rodu. Anglik uw ziął się na mój naród, 011 chce gł iwę 
mą zdeptać pod stopami. Lecz choć mię Anglik zabie­
rze w niewolę, toć mam dzieci co pow staną, by mnie 
odbić. Choćby, m ów ię, mię zab ił, to moje kości je ­
szcze bić się będą przeciw niemu. Ja  nieprzepiywalem 
m orza , bym odebrał ziemię jego. Anglik  to przestąpił 
granicę przeznaczonego mi od Boga kraju by mnie go 
pozbaw ił; na -rowadził doń zbójców, by go złupili. Za 
pier wszem przybyciem Anglika w szakże nieżało wałem 
mu kaw ał a ziemi; lecz zw aż ile mi je j dotąd odjął." 
Takie nieprzyjazne uczucie zakorzeniło się przeciw An­
glikom między pogranicznemi ludami Kafrów w Afryce. 
W inią o to militarny skład rządu tamecznej osady i 
chęć panowanm przestrachem nad krajowym ludem. 
Karcą więc pisma publiczne, ja k  najmocniej takowe po­
stępow anie, a na złagodzenie obyczajów tych dzikich 
pokoleń polecają rozszerzanie chrześciaństw a priez mi- 
8yonarzy, których prace w takich razach byw ają naj­
skuteczniejsze. One tak niejednej osady lud rodzimy dla 
Anglii przyswoiły, stopniowo osw ąjąjąc go z jej insty- 
tucyam i, językiem  i rządem.

Barbes , znany s o c y a l i s t a  przybył do Londynu z Hisz­
panii. Rości on prawo do naczelnictwa nad w szystkie- 
mi sekeyami republikanów francuzkich. Ledru Rollin i 
drudzy niezgadząją S18 nA —  z jakich powodów, nie 
je s t wiadomo. T o  tylko pew na, że pretensyą sw ą  Bar­
bes rzucił pochodnię niezgody do obozu republikań­
skiego, który i bez tego był niezg dnym.

Teatr Adelphi zrueają, i raa odbudowany cały 
z że laza , aby zapobiedz przypadkom z pożarów , k tó­
rym niedawno uległ teatr Covent Garden. Budowy z że­
laza poczynają się zagęszczać, mając w tć n  w zór z pa­
łacu kryształow ego, który cały jes t wzniesiony z że-

ropie tyle upragnioną od wszystkich krajów m aszynę.—  
Z niemniejszym postępem jak  ziem iaństw o, postępu­

je  także u nas i przem ysł, który oprócz innych, niema­
ło także objawia się w nowo założonej, a  szybko roz­
wijającej się spółce jedwabniczej w  W arszaw ie. Na 10 
lipca, zw ołano w Resursie posiedzenie ogólne należą­
cych do spółki członkow, aby zdać sprawozdanie z czyn­
ności za  rok ubiegły j rozstrzygnąć niektóre kwestyą 
mające się n8 Posiedzeniu przedstawić. Później 
przeto nieomiesz*8,n  i w as obznajmić z tą  sp ó łk ą , 
przedstaw iw szy wara bliższe ze spraw ozdania tego 
szczegóły-;

Co do literatury, nkógłbym wam nadmienić o niektó­
rych pracach, które się szykują do w yjścia na św iat, 
lub o tych, które ju ż  się ukaza ły ; o czasopism ach, jak  
B iblioteką warszawska, K sięga św ia ta , lub Pamię­
tnik ReligVn°-moralny, ale byłoby to  tylko pow ta­
rzaniem się. Idą one sobie ja k  zegar, ukazując się 
w  przeznaczonych im terminach i przynosząc zaw sze 
coś nowego, coś pożywnego dla duszy. I t a k  np. B i­
blioteka w  ostatnim zeszycie zam ieniła w yjątek z listu 
Syrokom li, pisanego do W ójcickiego, a  przytem  i w ier­
szyk litewskiego wieszcza, dla upowszechnienia którego 
podaje wam tu , trzy miluchne s tro fk i:

„Głowę do trumny złożę w weselu,
Jeżeli pójdą za  moją trum ną 
Ci, co kochałem.... T o  nazbyt tłum no,

laza. Anglik jeden nazwiskiem John S hakespeare , mie­
niący się być dalekim krew nym  sław nego poety S zeks­
p ira , wz .osi teraz taką żelazną i szk lan ią  szopę nad 
całym dom em , w którym poeta się urodził w Stratford. 
Czyni on to dla zachow ania domu w całości od po­
wietrza. K oszta obrachow ano na 3 0 0 0  fs.

Lord W odehouse nowy poseł angielski do dworu pe 
tersburskiego, przybył tam z żoną i trojgiem dzieci d. 
23go z. m. Przybył do Londynu Leopold król belgijski; 
jego odwiedziny m ają być w zw iązku z przyszłem  na­
stępstw em  na tron grecki. Król Otto jes t bezdzietny; 
jego zaś brat Albrecht św ieżo zaślubiony z księżniczką 
h iszpańską , niechoe sam  przyjąć religii greckiej, ani 
chce w ychowywać potom stw a w niej. W ieść rozchodzi 
s ię , że króla Leopolda życzeniem jes t wyforytować 
młodszego syna na tron grecki.

C. k. m in is te r sp raw ied liw ości z a m ia n o w a ł ad ju n -  
kta u rzęd u  o k ręg o w eg o  w e lw ow skim  o b ręb ie  rz ą ­
dow ym  S ew eryna  P rexella , s e k re ta rz e m  rad y  sądo ­
wej i zastęp cą  p ro k u ra to ra  pub licznego  przy sądz ie  
obw odow ym  w T arnopolu .

Sprawozdanie Komisyi wyznaczonój na ogólnóm
zgromadzeniu dnia 24go czerwca 1856 do przeko­
nania się o stanie zakładu naukowego gospodar­

skiego w Lublanach.
Niżej podpisani w y sian i z g ro n a  zeb ran y ch  c z ło n ­

ków  ogó lnego  Z grom adzen ia  c. k. T ow arzystw a  g o ­
spodarsk iego  g a licy jsk iego  z dnia 2 4  czerw ca  1856 
do o be jrzen ia  zak ła d u  n au kow ego  i gospodarstw a  
w D ub lanach ; udali się  dnia 2 6 go t. rn. na m iejsce , 
i tam , k o rzy sta jąc  z p rz e rw y  w n ie p o g o d z ie , r o z ­
poczęli po ruczoną sob ie  czynność  od p rzeg ląd u  g o ­
spodarstw a  po low ego.

Tym końcem  ju ż  o 8ej godzin ie  po rannej udali­
śm y się na g łó w n y  o b sza r pól o rnych , c iągnący  się 
od dw oru  ku w schodow i w zd łuż  d rog i do w si Ź y - 
datycz , gdz ie  w m yśl o trzy m an eg o  w  tej m ierze  (do 
I. 4 5 0 )  po lecen ia , pow zięliśm y naoczne p rzekonan ie  
o s tan ie  u p raw y  ró l tym  obszarem  objętych . Jakoż 
znaleźliśm y w szystk ie  podz ia łk i w  tyin sam ym  po­
rządku  ko łow ania ,  czyli ro tacy i, jaki je s t  w y tkn ię ty , 
w p rog ram ie  zam ieszczonym  w XVIH T. R o zp raw ' 
w yjąw szy  podz ia łkę  8 ą , k tó ra  dla n iew y sta rcza jące j 
ilości naw ozu  zim ow ego, nie m og ła  być do tąd  w y - 
m ierźw ioną i w zię tą  pod u p raw ę w yki na paszę.

S tan  zbóż w pow szechności w ięcej ja k  ś red n ie  o -  
b iecu je  plony, w yjąw szy  p szen icy  ozim ej, k tó ra  ty l­
ko w n iźszem  po łożen iu  u trzy m ała  s ię  d ob rze , n a 
pagórkach  zaś (podobn ie  ja k  w w ielu bardzo  m e j -  
scach  w t y m  ro k u ) p rz o g in ę łi . W strzym an y  przez  
posuchę w z ro s t zasiew ów  w iosennych , zw łaszcza  
późniejszy  h i ro ś lin  o k o p o w y c h , posporzy  b e z w ą t-  
pienia po ostatn ich  d e szczach , a z tąd  i plon tychże  
p rzew yższyć m oże d z is ie jsze  oczekiw ania .

Przy obejrzen iu  ugo rów  i p a .tw isk  sz tucznych , 
(o b ję ty ch  podziałkam i 4 , 5 i 6 )  ta sie  nam  n a s trę ­
czy ła  u w a g a , iż w  dzis ie jszym  sk ład z ie  g o sp o d a r­
stw a dub lańsk iego  (dopók i chów  ow iec  nie będzie  
zap row adzony) w m iejsce koniczyny  b ia łe j, k tó re j 
byd ło  w cale  nie spasa , odpow iedn ie jsze  b y łoby  u -  
źycie  innych nasion  tra w ia s ty c h , do podsiew ania 
u g o rów .

Ł an  pod lasem  Ż ydatyckim  w częśc i h reezk ą  ob­
siany, w części od łog iem  leżący  i „a  ten  ro k  do ­
p iero  pod ży to  ozim e p rzeznaczony , zda je  się p o ­
trz eb o w ać  o su szen ia  row am i.

O gólny pogląd  na stan  up raw y  ro ln e j ,  w ykazuje  
p o trzebę  pow iększen ia  s ił p rodukcy jnych , bo ty lko  
przy  dosta teczne j ilości dobrych  zap rzęg ó w  i rąk  
ludzkich  pod bacznem  okiem  i w czasie  w łaśc iw ym  
użytych, o siągnąć  się  da n ile ź y te  o czy szczen ie  i d o ­
k ład n e  m echaniczno w yrob ien ie  ro li, a z pom noże­
niem  in w en ta rza , pow iększy  się także i zasób n a ­
w ozu, k tó reg o  n igdy  zanad to  zw łaszcza  dla pól d u -  
b lańskich , z p rzy rody  sw ojej p iasczystyoh , a p rze to  
n iezdolnych  p rzechow ać  vv sob ie  d łu g o  siły  n aw o - 
zow ój. I w tenczas to  dop ie ro  pod sta ran n em  i u m ie - 
ję tn em  k ie row n ic tw em  D yrekcyi z ak ła d u , w zn iesie  
się n iezaw odnie  up raw a ro lna  do teg o  stopn ia  do­
sk o n a ło śc i, jak ieg o  w ym agać zw ykliśm y po kaźdem  
go sp o d arstw ie  w zorow em , a ja k ie g o  b io rąc  m iarę  
z postępo w, k tó re  nasz  zak ład  w ostatn im  czasie  ju ż  
z ro b ił, s łu szn ie  po nim spodziew ać się  m ożem y. P o -

B o ja  kochałem w ielu, oh wielu!
Ja  śmiałych chęci nie puszczam  dalej,
Niech tylko przyjdą co mnie kochali;

Co mnie kochali wiernie a szczerze,
Niewielka liczba: dwoje ery  tro je ,
Niechajby przyszli i wrogi m o je ,
I tych się może ze trójka zbierze.

T ak  na pokładzin moich obrzędzie,
Summ a sum m arum , sześć osób będzie.
A 81°dm y pójdzie kapłan życzliwy,
A ósm y dzw onnik; czegóż potrzeba ? 
uziew iąty  —  wietrzyk z rodzinnej niwy, 

esiąty  —  deszczyk z naszego n ieba ."—

Na zakończenie jeszcze słów ko o Antonim Kątskim 
fortepiamście. Po Koncercie danym w W arszaw ie, udał 
s '6 “°  Kalisza i tam z nąjw iększem  powodzeniem w y­
stąpił. W  niedzielę 6  lipca był w Częstochowie i grał 
w Jasnogórskim  kościele na organach w czasie nabo­
żeństw a; a po powrocie z  Częstochowy, zw iedził W ło­
cław ek, Płock i Ciechocinek. Q
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step ten mianowicie widocznym jest na urządzeniach 
poczynionych, w budynkach nowo wystawionych i 
dawniejszych, z trafnem zastósowaniem do potrzeb 
zakładu wyrestaurowanych.

Urządzenie stajen, Cd° których wracając z pola 
po drodze zaszliśmy) ' n' e . należących do tychże 
ubikacyj, jako to: masztami etc. w połączeniu ze 
studnią nowo wybudowaną (m a ją c ą  dostarczać wo­
dy dla wszelkiego inwentarza folwarcznego, przez 
rozprowadzenie takowej rynwami po wszystkich staj 
niach) nie cniej gnrjowni, gdy ta stosownie do u 
dzielonego nam przez znającego się na rzeczy f 
dyrektora planu, wykonaną zostanie, nio pozostawi 
nic do życzenia i słusznie wzorowem nazwać się 
będzie mogło.

Czyli~hndynek ten stajenny będący na dokończe­
niu, równie i co do trwałości swojej, okaże się pra 
ktycznym, czas pokaże. Do życzenia byłoby w ka 
idym razie, ażeby — kiedy już co najpilniejsze bu 
dowy uskutecznione zostaną, nadal murowane już 
tylko powstawały budynki, zwłaszcza, kiedy w miej­
scu wyrabiać się może, dobra jak się zdaje cegła.

Ta cegła, którą przy sposobności objażdżki pól 
u pieca ceglanego oglądaliśmy, wyrabiana i wypa­
lana sposobem belgijskim, pomimo znacznie mniej­
szych rozmiarów swoich, jest wprawdzie dobrze wy­
paloną acz od naszej zwykłej kruchsza; spodziewać 
się jednak należy, że zamierzona przez Dyrekcyę 
próba wypalania tym samym sposobem cegły o zwy­
kłych tutejszo-krajowych rozmiarach z gliny po na­
szemu wytratowanej, lepszy da w tej mierze rezul­
ta t, a udzielony przez strycharza Belgijczyka spo­
sób układania pieca do węgla kamiennego, oszczę­
dzić powinienby znacznie kosztów wypalenia, a tern 
samem ułatwić zakładowi murowanie reszty potrze­
bnych budowli. .

Widzieliśmy także plac na gumno wydzielony i 
ogrodzony, rozpoczętą budowę folwarku czyli po­
mieszkania ekonomicznego — doły na fundamenta 
wybrane, do których nieco kamienia już przyspo­
sobiono. Ciesielka około dachu z nowego drzewa 
na ukończeniu, do zrębu zaś stary budynek dostar-

CZ Ty 1 ™8d BTą^y1 sfę "czuć brak osobnego schowku na 
wozy i inne sprzęty gospodarskie, zastąpiony tym­
czasowo przez zajęcie na ten cel jednej części szo­
py, służącej obecnie za skład słomy. Zresztą stan 
inwentarza folwarcznego ten sam pozostaje, jak to 
był wykazany przez komisyę w zeszłym roku do 
sprawdzenia takowego wyznaczoną (obacz T. XIX); 
tylko w rubryce żywego inwentarza przybyło 9 koni 
roboczych i 1 ogier, ten ostatni tak budową jak i 
wzrostem, a nawet i kształtem, w zupełności od­
powiada przeznaczeniu swojemu; z krów dojnych 4 
odeszło.

Po obejrzeniu w ten sposób, o ile się to przy 
wielkiem błocio uczynić dało gospodarstwa folwar­
cznego, między łOlą i l i t ą  godziną przeszliśmy do 
zwiedzenia zakładu naukowego. W sali nauk, czyli 
klasie, zastaliśmy zgromadzonych w komplecie u- 
czniów czysto ubranych w przepisanym uniformie, 
zajętych rysunkami, które podług udzielonych ka­
żdemu z osoboa wzorów, wykonane przez nich wi­
dzieliśmy, niektóre z tych z rzadką, jak dla począt­
kujących dokładnością i poprawnością. Okazana nam 
lista klasyfikacyi, poświadcza o dobrych postępach 
największej liczby uczniów, tak że ledwie kilku mię­
dzy nimi takich, o którychby można obawiać się, iż 
nio podołają zupełnie zawodowi swojemu. Program 
godzin szkolnych na ten nowo rozpoczęty kurs, był 
w przepisywaniu, nie był nam przeto udzielony. Za- 
prowadzony przez Dyrekcyę zakładu porządek, iż 
po dwóch uczniów z kolei użytych bywa do spra­
wiania wszelakich funkcyj gospodarskich, z któryc 
jeden, po zmianie kolei pozostaje w swej służbie aż 
do następnej zmiany kolei i nowo przybyłego na­
byłem już poprzedniem doświadczenie wspierać i pro­
wadzić może, wdraża młodzież w tryb praktyki go­
spodarskiej. Mające wkrótce nastąpić przydanie do 
dzisiejszego etatu zakładu katechety, zapobieży y 
się dziś czuć dającój potrzebie nauki relign i wpły­
wu duchownego, a tak możemy mieć niepłonną na­
dzieję, że młodzież ta nietylko już fachowo ale i 
moralnie kształcąca się pod czujnem okiem Dyrekcyi, 
w krótkim czasie wyjdzie na ludzi pożyteczny h 
odpowie wytężonemu oczekiwaniu ™łego kraju.

Zwiedziliśmy wszystkie pojedyncze ub.kacye.za­
kładu, wszędzie uderza mile porządek, « y » t°ść  wzo­
rowa i odpowiednie urządzenie celów , y
do życzenia pozostaje, ażeby w miarę rosnąc J P 
trzeby rozprzestrzenienia tych lokalności, P0”10 7
się także i fundusze zakładu. Lwów d , . '  Tir„lQ_

prowadzonego śledztwa dozwoli należycie ocenić! — Dziennik sztokolmski Afton-bladet, zamieszcza

wća 1856 r. Obniski W iktor mp. 
r Yan mp. Jan Jaruntowski mp.

Podlewski Wale-

^ i e d e ń  8 lipca. Zamianowany ministrem rezy- 
lentem brazylijskim przy dworze cesarskim kaw. 
Antom J(Jzef Lisboa pełniący dotychczas obowiązki 
rezydent^ mia|  zaszczyt złożyć JCMości listy swoje 
wierzytelne

— gazeta Wiedeńska pisze: „Między oddziałem 
pociągów austryackich idącym z Bukaresztu ao 
Dźiurdżewa, a żołnierzami francuskimi stacyi tele­
graficznej przyszłe do smutnego zajścia, jak t 0 ? ° -  
noszą nam drogą telegraficzną pod d. 1 b. m. ,e~ 
szczęściem, jeden z żołnierzy francuzkich postrze­
lony został śmiertelnie. Mieszana komisya śledcza, 
do której zawezwany j e s t  urzędnik konsularny ces. 
francuski, udał® się natychmiast z Bukaresztu ° 
Dżiurdźewa; a według drugiej depeszy z dnia o b. 
m. takowa wróciła juz do Bukaresztu. Przeciw do- 
wódzcy oddziału pocl3£OW0go rozpoczęto śledztwo 
sądu wojennego. Komisya, której zadanie wspiera­
ne jest pożądanem wzajemnem zaufaniem, zapewnia 
szybki bieg sprawiodliw0*01 * ® dopiero rezultat tak

rzeczony wypadek i wykazać kto winien. Tyle do 
tąd wiadomo jest o tem zdarzeniu, które opowie­
dziane jest w liście z Paryża z d. 4go b. m. umie­
szczonym w pewnym dzienniku nadreńskim, z tak 
fantastycznemi szczegółami, iż pomieniony dziennik 
sam nie mógł się wstrzymać od dopisku, iż czeka 
na sprawozdanie o tym wypadku ze źródeł au­
stryackich."

A  n g  ! i a -
Na posiedzeniu Izby wyźszój w d. 3 lipea toczy 

się dyskusya względem poprawek proponowanych 
w bilu rozwodowym i w procesach pomiędzy mał­
żonkami. Biskup Oxfordzki żąda unieważnienia ar­
tykułu 19 bilu, nadającego prawo do rozwodu mę­
żowi, którego żona dopuściła się cudzołóstwa jako- 
teź żonie której mąż oskarżony jest o dwuźeństwo, 
gw ałt, lub cudzołóstwo połączone z 4-letnią lub 
dłuższą nieobecnością w zamieszkaniu małźeńskiem 
bez dostatecznego uniewinnienia. Mówca utrzymuje, 
że bil laki otworzy bogatym pole do zrywania wę­
złów małżeńskich w tych samych okolicznościach, 
gdy większość pomiędzy ludem nie będzie mogła 
korzystać z dobrodziejstwa prawa. Lord kanclerz 
powstaje przeciw poprawce biskupa Oxfordzkiego i  

przeciw argumentom, jakiemi mówca tęź popiera 
Po ukończeniu dyskusyi, w której kilku członków 
bierze udział, Izba dzieli się i odrzuca poprawkę 
43 głosami przeciw lOciu.

Biskup Oxfordzki proponuje jeszcze, a Izba przyj­
muje do artykułu 24, paragraf dodatkowy, zakazu­
jący (pod karą unieważnienia) małżeństwa, składa­
jącego się z męź t lub żony, którym dowiedzione 
zostało cudzołóstwo.

Trzecia poprawka zaproponowana przez lorda 
Deuman odrzuconą zostaje bez podziału. Izba sta­
nowi, że bil odczytany będzie po raz 3ci na posie­
dzeniu, którego nieoznacza terminu.

Po załatwieniu kilku spraw będących na porząd­
ku dziennym Izba odracza się.

Na posiedzeniu Izby niższej z d. tegoż p. Baillie 
zapytuje czy pan Dallas zawiadomił rząd Jój K. Mo­
ści, iż posiada potrzebne pełnomocnictwo do zała­
twienia sprawy środkowo an erykańskiej, lub czy 
nienadano mu innego pełnomocnictwa nad to, jakie 
posiadali zwykle jego poprzednicy. Lord Palmerston 
odpowiada, iż rząd rozumie, że p. Dallas zaopa­
trzony jest w pełnomocnictwo potrzebne do dysku­
towania wszelkich kwestyj dotyczących spraw ame­
rykańskich i że posiada władze jakiej niemiał pan 
Buchanan.

Izba wyczerpnąwszy porządek dzienny odracza się. 

R o s y a .
Dyplomatyczny świat petersburgski uzupełnia się 

przybycie m posłów mocarstw zachodnich, którzy nie 
znajdowali się w tej stolicy przez parę lat podczas 
wojny wschodniej. Poseł angielski lord Wodehoose 
przybyły do Petersbuiga 24go czerwca, jak to do­
nosiliśmy, przyjęty został 1 rzez towarzysza ministra 
spraw zagranicznych hr. Tołstoy, który zarządza 
tem ministorstwem podczas nieobecności ks. Ale­
ksandra Gorczakowa. Przyjazd posła i jego przyję- 
cić były bardzo ciche i dość zimne, a w ogóle rząd 
i mieszkańcy nie okazują s.m patyi dla Anglików. 
Va początku sierpnia ma przybyć do Petersburga 
nadzwyczajny ambasador francuzki hr. Morny; po­
wrócił zaś już na swoją posadę dawny jeneralny 
konsul francuzki w Petersburgu wice-hrabia deVallat. 
Przybycia ks. Pawła Esterhazego, mianowanego nad­
zwyczajnym posłem ces.-austryackim na koronacyę 
cesarza Aleksandra, spodziewają się w końcu lipca; 
irzyjedzie on z świetnym orszakiem, w którym ja­

ko członkowie poselstwa, zn-8J"0W!’!l Sl? maJ9 mło­
dzi książęta Schwarcenberg i T u rn -1 axis, hrabiowie 
Apponyi i Chotek. Bawarya i cesarstwo brazylijskie 
mianowały nadzwyczajnymi posłami na koronacyą 
swoich zwyczajnych posłów w le tersbu rgu , hr. 
B ray-Steinburg i Ribeira da Silva. Przygotowania 
do koronacyi w Moskwie z wielkim czynione są na­
kładem; ciiły Kremlin odnawiają, 8 dzisiaj otaczają 
*ro dokoła rusztowania. Stosownie do ostatnich 
pogłosek obiegających towarzystwo dworskie pe-  
tersburgskie, koronacya odbędzie się w Moskwie 19go 
sierpuia według kalendarza rosyjsk ego, _ ojost 3 lg o  
P- m.; urzędowo jednak dzień koronacyi niejest 0 -  
głoszony, a Cesarz w manifeście swoim wspomniał 
tylko, że uroczystość ta nastąpi w sierpniu.

—  Inwalid  i Gazeta Senacka og sszają wciąż, 
prawie codziennie wyroki wydane na urzę ników i 
wojskowych za nadużycia i przeniewjerzenia się 
w zarządzie groszem publicznym- T° a 1 'nT nieda­
wno wyrok skazujący pułkownika £war, "°vven 
na wykreślenie z kontrol wojskowych 1 ( wu,niesię- 
czne więzienie w twierdzy, a już wyżej wymienio­
ne dzienniki z 30go czerwca przynoszą nam „owe 
wyroki. I tak: płatnik pułkowy pułku samurskiego, 
skazany został wyrokiem sądu wojennego o robót 
w twierdzy na lat 10, za roztrwonienie 1 złe uży- 
cie pieniędzy skarbowych w ilości 19,w 1 rs. Jakiś 
sztacki-regestrator do robót w kopalniac 
dnio-syberyjskich na lat 9 , za wyjęcie z aktów i 
puszczenie w obieg fałszywych biletów kasowych. 
Znów pewien gubernialny sekretarz na osiedlenie 
w Syberyi za prowadzenie fałszywych rac unków. 
Te i kilka innych wyroków wyczytujemy w je nym 
numerze Gazety Senackiij. Widać iż rząd dokłada 
starań, aby nadużycia, które przeszły w Prz7s °,w'ei 
powstrzymać. W  tym celu ustanowiono « Moskwie 
wielką komisyą śledczą, która ma władzę zawe­
zwać przed siebie i badać wojskowych i cywilnych 
urzędników wszelkiego stopnia, a niedawno mu­
siał się na jej wezwanie stawić jenorał-dowódzca 
korpusu.

list jakiegoś mechanika szwedzkiego mieszkającego 
w mieście Springfield w Stanach Zjednoczonych a - 
merykańskich, w którym korespondent donosi szcze­
gółowo jak wielkie zamówienia broni poczynił rząd 
rosyjski w fabrykach amerykańskich. Amerykański 
jenerał artyleryi Whitney oprowadzał przysłanego 
w tym celu znakomitego oficera rosyjskiego po zbro­
jowniach Stanów Zjednoczonych.

— Rząd rosyjski wydał świeżo surowy zakaz, 
aby nikt nie ważył się przedsiębrać wymiarów mo­
rza na rosyjskich wybrzeżach Bałtyku a szczególniej 
odnogi fińskiej; nawet zakazano przybijać do brze­
gów tejże odnogi między Kronsztadem a Petersbur­
giem, wyjąwszy w oznaczonych przystaniach. Po­
wodem wydania tego rozkazu ma być odkrycie, iż 
jakiś cudzoziemiec, podobno Anglik, czynił wymia­
ry w tej zatoce przy ujściu Newy; za spostrzeże­
niem tego , zarządzono rewizyą w jego mieszkaniu 
i zabrano znalezione tam karty morskie, plany i wy­
miary.

Królestwo Polskie.
W dziennikach warszawskich czytamy następujące 

ogłoszenie wydane przez gubernatora cywilnego 
w arszaw skiego:

„Książę Namiestnik, głównie dowodzący armią 
lszą, przekonawszy się z raportow jenera ł -  inten­
denta armii o postępie sprzedaży lub rozdawania 
sposobem pożyczki prowiantu z magazynów wojsko­
wych, że z liczby wydzielonych na ten cel decyzyą 
Jego Książęcej Mości, z dnia 21 marca r. b. N. 322, 
mąki czetwierti 22,810, kaszy 1890, sprzedano lub 
rozdano na kredyt mieszkańcom kraju tutejszego 
mąki przeszło 20,000 czetw erti, kaszy 1560 cze- 
twerti, reskryptem z dnia 25go b. m. rozkazać ra ­
czył, oprócz powyższej ilości prowiantu, wydzielić 
jeszcze na sprzedaż lub rozdanie sposobem pożyczki 

magazynów wojskowych :
mąki kaszy 

czetwerti czetwerti

— W Kanie galilejskiej chrześcianie otrzymali od 
rządu pozwolenie na wybudowanie kościoła a na­
wet rząd turecki przyczynił się do składki w tym 
celu robionej dając 100,000 piastrów.

— Powstanie w Arabii coraz większe i groźniej­
sze przybiera rozmiary. Gubernator turecki, mający 
lylko do rozporządzenia 2 do 3000 ludzi, ustąpił 
dawno z Mekki i schronił się do Mokki, gdzie o - 
®zekuje przybycia 4 pułków egipskich, które ma 
Porta A  na Pomoc w*130 król Egiptu. Wiadomo, iż

wachała się czy przyjąć ofiarowanądług0
w tój sprawie pomoc wice króla egipskiego, oba-

w Kałuszynie................................  500
w Mińsku.......................................  200
w Siedlcach................................... 800
w Zamościu................................... —
v Nowogeorgiewsku po roze­

braniu sucharów...................  500
w Łom ży........................................ 1000
w Suwałkach..................................1000
w M arjampolu............................... 1000

Razem do . . . .

25
30

100
500

100
100
100
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O takowej przeto decyzyi Księcia Namiestnika, 

oznajmionój mi reskryptem komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych i duchownych z dnia 26go b. m. Nr. 
aa396/io686 P»daję do powszechnój wiadomości, nad­
mieniając, że powyższa sprzedaż odbywać się bę­
dzie tym samym porządkiem i po tychże samych 
cenach jak poprzednia.

Warszawa dnia 30 czerwca 1856 r.
Prezes, Radca tajny B aszczyński.

Naczelnik kancelaryi, B . Halpert.
— Zarząd spółki jedwabniczej w Warszawie zwo­

ła ł  na dzień 1 0 1. m. ogólne posiedzenie akcyonaryu- 
szów tejże spółki, na którem ma zdać sprawę z czyn­
ności swoich w ciągu ubiegłego roku dokonanych.

T u r c y a.

Piśmienne wiadomości z Konstantynopola przez 
Tryest nadeszłe, sięgają do 27go p. m. Rada mi­
nistrów i a posiedzeniu w dniu 26 czerwca posta­
nowiła, iż mieszkańcy Turcyi nie będący wiary mu­
zułmańskiej, w miejsce stawienia do wojska 12,000 
rekrutów, płacić będą do skarbu 62,500,000 pia­
strów rocznie (p ia s tr~ 1 0  gr. poi.), a pieniądze te 
mają ściągać z mieszkańców gminy naczelnicy gmin, 
a gmina jest odpowiedzialną solidarnie za summę 
przypadającą na jej mieszkańców. (Korespondent 
Constitutionnela w liście ze Stambułu z 23go czerw­
ca, przedstawiał sprawę tę inaczej: utrzymywał on 
że wielka rada prowizoryjnie postanowiła, iż wszy­
scy nie machometańscy mieszkańcy Turcyi czyli ra -  
jasowie mają zapłacić 125 milionów piastrów, to 
jest dwuletni podatek noszący nazwiska „za uwol­
nienie od służby wojskowej*. Po dwóch latach wy­
dane będzie nowe prawo poboru wojskowego, we­
dług którego tak muzułmańscy jak i niemuzułmań- 
scy mieszkańcy Turcyi brani będą do wojska. Tym- 
cza em rajasowie szczególniej Bółgarowie oświad­
czyli, iż nie chcą płacić tego podatku lecz pragną 
służyć w wojsku i formować oddzielne pułki; rząd 
turecki jednak nie uwzględnił tego żądania. P. R, 
Cz.). Presse d! Orient donosi, że minister policyi 
wielką rozwija czynność dla powstrzymania rozbo­
jów i kradzieży; mimo tego żaden dzień — pisze 
dalej — nie upłynie by w Carogro Izie nie popeł 
niono głośnych kradzieży, a często bardzo zdarzają 
się rozboje. Angielska artylerya opuściła 25go czer­
wca Konstmtynopol, żegnana okrzykiem przez 
tłumy mieszkańców zgromadzonych nad portem; 
jedynie mały jej oddział pozostał w Galata 
Seraj. Wybuchy fanatyzmu i napady muzułmanów 
na ludność chrześciańską trwają ciągle na prowin- 
cyach, szczególniój w Azyi. W Cezarei żaden ra­
jas nie śmiał wyjść z domu przez wiele dni, gdyż 
za ukazaniem się na ulicy natychmiast muzułmań­
ska ludność na nich napadała i publicznie zniewa­
żała, a nawet pewien Ormianin został tak zbity, iż 
w kilka dni umarł. W Damasku rozpuszczono fał" 
szywą wieść o obdarciu dziecka tureckiego Przea 
izraelitę; natychmiast rzucili się Turcy na nib° 
ludność izraelską, a jedynie energiczne śro ^ ^  
żyte przez gubernatora ocaliły izraelitów > 
rabunek wstrzymały.

wiając się aby wj a(jzca ten Wprowa(jzjWSZy woj-
Sk°, i  ! " ’ W ni<T sie nie umocnił a z czasem 
pad sw J e zagarnął ją  panowanie. Times nawet 
utrzymywa , e wice król Egiptu podnieca w tym 
celu powstanie w Arabii. p

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Znana w Wiśdniu firma handlowa fitamez Meier 

& Comp. ogłosiła okólnikiem, iż gdy p. Meier występuje 
z tój spółki, dom handlowy tego imienia nosió będzie od 
tego czasu firmę Stamez Ś  Comp.

K nrs papierów  publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne s dnia 9go lipca .—  

Metaliki 5-procent. 847/16. —  Metaliki i 1/*”?1300- 7 4 %  ■ 
Metaliki 4-proc. 8 4 % 6. Metaliki 5-proc. z r. 1858 84* I#. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 %-proc. 847/ , , .  —
1 -proc. 1 9 % z ciągn. —  « 1880 r. 250, 802. — Poży­
czka narodow. 5-proc. 8 5 '% 6. — dto 4 %-proc. 78% . 
dto z r. 185 0 4-proc. 65*/„.—  Augsburg 1025/8.— Lon­
dyn złr. 10 kr. 2 .— Paryi 119 % . — Akcye Bankowe 
t l  14- —  Akcye kolei żel. północ. 28 95. —  Ferdyn.
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . — B. __.   Oat-Donau
Dampfschif. — .

Kurs krakowski z d. 9go lipca. —  Bankn. austr. 
żąd. 105, pł. 104% . — Pruski kurant iąd. 105%  pł.
105. —  Ruble sr. nowe ż. 101, pł. 100% . — Cwan- 
cygiery nowe iąd. 111, pł. 110. —  Cwancyg. stare ż. 
111, płacą 110. —  Imperyały iądają 3 5 % , pł. 84% .

żad T a “/aStr'>h0lend'./ł , d ' 2° ' /a’ pł‘ 20- —  2 0-frank,lUr P > S 43 / *  L l S t  l a a t - P ° l s k i e  z  kuponamiżąd. 98 /„, płac. 97 %. —  Listy zast. galic. z kuponami
ż. 80 /4, pł. 79 . —  Listy Indemn. z kupon. 4. 7 8 ,__
płacą 7 7% .

K urs lwowski z d. 5go lipca. — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 40. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 44. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 12. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 85. 
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 9.—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił próoz kuponów 100 po 
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. 82 kr. — .— 
Dawał za 100 złr. 81 kr. 3 0. —  Żądał złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z 8go lipca. Metaliki 84% . Nowa 
pożyczka « 6 % .—  Akcye Banku wiedeó. 1 1 1 4 .—  Akcye 
kolei ielaznćj północ. 289. —  Agio od złota 7,—  od 
srebra 2 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 85% .

K urs wrocłm cski z d. Sgo lipca. —  Banknoty 
austr. 1 0 1 %  i .  —  B ankn. polsk. 9 6 %  i .  —  L is ty  zast. 
polskie dawn. 94 dają. — nowe 94 dają. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 100 żądają, dto 8% -proc. 88*/a iąd. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 3 %  i.

Przegląd polityczny.
I)epes%e telegraficzne.

P a r y ż  7 lipca. W edług otrzymanych tu z Kon­
stantynopola wiadomości z 27 z. m. mnóstwo okrę­
tów zbożem ładownych przybyło tam z morza Azo- 
wskiego.

P a r y ż  8 lipca. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
depeszę telegraficzną admirała Pelliona do ministra 
wojny z Konstantynopola 6go, wedle której wciąż 
z Konstantynopola wywożą wojska i materyały wo­
jenne, Krym zaś w zupełności jest opuszczony.

L o n d y n  7 lipca. Dzisiejszy Morning-Post dono­
si, iż Książę Pruski spodziewany jest w Anglii przed 
16 b. m. Książę Adalbert pruski przypłynął do Ply­
mouth dla naprawy fregaty swej „Gdańsk.* (2?° 
był on w Cherbourgu. P. R.).

L o n d y n  8 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej 
wczoraj w nocy, przyszedł po długich rozprawach 
do powtórnego odczytu bil tyczący się dożywotnie­
go parostwa do wykonywania jurysdykcyi sąd?w0J 
izby wyźszój. Przy głosowaniu nad bilem ni‘nis 
ryum otrzymało większość 191 przeciw 42-

P a r m a  6 Lipca Zupełna panuje tu 
Przybył tu nadzwyczajny poseł angielski 
manby.

Dzienniki niemieckie P ^ P ^ ^ k ^ e s f ^ t p r S :
stra duńskiego Scheela * P" i0„ia n ieprzychylnego
ży dóbrpubU cznychiu^po . LauenburgU) tudzf
mieszkańców w^ Ho szty^ p0Śvvięcić dla za k
iż rząd chce tego " energicznie przemówiły 
jem a Austryii. i M l „ i S t e r  Scheel nie ma i w Da­
do rządu d u W f  że będąc nie '  w ua
„ii przyjaciół, /uńczykiem ^  ° kazu->e

*M&SS: M ri6ra *  “zjazd monarch* “  W yw iedziany został 
u rzędew nm ^.^  p ończyć roboty w zamku

tfr różnych p u nk tach  H iszp an ii po iaw ia ia  s ie  i e -

SZCZ zar°ZamoM u  ^UŻ słabsze- Były ta k o w e w Si- 
gUenza Zam ora . N avarra. W Barcelonie sta ła  z a -

°niaknu> • r0 n i^  ^  G uadalaxara zażądano pom ocy  
jSKOwej 20  s to lic y . W K atalonii ma b yć  spokojn ie .



4 C Z A S z Czwartku 10  Lipca 1 8 5 6 .

Przyjechali od 8 do 9 Iipca.
HOTEL POLLERA. W olf Adolf, Hersan Leiser kupcy 

z Wiednia. Łempicki Kazimierz wł. dóbr z Gastein. Schiller 
jenerał z Dembicy. Teichmann Ludwik Dr. Ned. z Tarnowa, 
llomolacz Edward wł. dóbr z Zakopanego. Rzewuski Napoleon 
wł. dóbr z Polski. Merke Wilhelm, Masha Alojzy z Tarnowa.

Wyjechali: Parylewicz Michał do Niepołomic. Potoewits 
Franciszek inżynier, Bezmek Ignacy c. k. szambelan, Riedl 
Franciszek do Węgier. Weber Jan do Bochni. Baumgartcn 
Grzegórz, Brodzki Henryk w ł. dóbr do Wiednia Maskell Dr., 
Zajączkowski Jan do Lwowa. Henryk Christiani Grabieński 
wł. dóbr do Galicyi. Fechtdcgen Jakób, Orlecki Edward do 
Tarnowa. Kaul Adolf adwokat do Bilska. Konopka Ignacy do 
Rzeszowa. Christiani Jan w ł dóbr do Trzciany.

HOTEL D R E Z D EŃ SK I. Michał Littmann z Wrocławia. 
Edward Klopmann z żoną ob. z Warszawy. Hr. Elżbieta T ar­
nowska wł. dóbr, Pelagia Makow'ska z Chorzelowa. Józef 
Seidel z Czerniowic.

H O U 1 J  L A K S hA  
o o f iz ie n n le

Pociągi osobowe odchodzą z  K r a  ow a :
o godzinie 12tćj min. 25 po połnd.
o godzinie tOtćj min. 35 w nocy.
o godzinie 4tój min. 35 z rana.
o godzinie 2ej min. 40 po połnd.
o godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godzinie l le j  min. 30 w nocy (wprost) 
o godzinie 4tćj min. 35 z rana.
o godzinie Siej min. 40 po połudn.

Przychodzą d,o Krakowa:
B Dębicy i 0 C0{*z'nie 3ej min. 20 z rana.

• ( o  godzinie tej min. 40 po południu.
o godzinie l l td j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ój min. 50 rano. 
o godzinie 4ćj min. 44 po południa, 
o godzinie lle j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tćj min. 44 po południa.

Do Dębicy 

Oo Wiednia

Do Wrocławia

Do Warszawy

Z Wiednia

Z Wrocławia

Z Warszawy

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
Kraków 8 lipca Dowóz pszenicy z Królestwa Polskiego 

znaczny był w dniu w’czorajszym, około 600 do 800 korcy 
na obu punktach granicznych w Michałowicach i Baranie. 
Tak tutaj jak i na granicy pokup był daleko słabszy niż 
w zeszłym tygodniu; zawsze w tym czasie ceny są nader 
chwiejne. Z tego co zwieziono sprzedano blisko trzy czwarte 
i płacono za wyborową pszenicę tak jak w tamtym tygodniu 
może o 15 kr. taniej, średnia pszenica po 20—30 kr. niżej 
cen notowanych, poślednia nie znalazła kupujących i zupeł­
nie była nietknięta lub po bardzo niskich cenach kupowano 
ją. Dziś pytano wiele o żyto i to co zwieziono, wszystko po­
szło i po dobrych cenach. Płacono średnie żyto 11—11 złr. 
wyborowe 12 złr. Jęczmień, owies i inne ziarna już mniej 
pożądane, a nawet piękny jęczmień już nie otrzymał cen tak 
wysokich jak  w zeszły tydzień. Drobne tylko ilości płacono 
po notowanych cenach; szczególnie też posiadacze zboża są 
nieco zestraszeni i łatwiej przystają na ofiarowane sobie ceny. 
Wszelako niemasz kupców na wielkie partye.

C E N Y  ZBOŻA
na Targowicy publicznej w  Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane._____________________
I. Gatunku II. Gatunku | III. Gatunku

Wyszczególnienie 
produktów

Korzec pszenicy zim,
„  u j» r ó j  .
» *y«a •. •. ■ •„ jęczmienia .
„ owsa . . .
„ wielogrochu 
„ grochu. . .
„ jagieł . . .

tatarki tarnop.
„ „ tutejszój
„ kukurudzy .
„ rzepaku zim.
„ „ letniego
„ bobu . . .

Cct. siana wagi krak.
„ słomy „

Spirytusu garniec 
z opłatą . . . .

O k o w ity .................
M asła czystego garn.
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszyjcczmicn. miar,

„ czestochow. „
>„ pszennej „
„ perłowej „
„ tatarczanćj ,,

Mąki tatarczanćj „
„ jęczmiennej „

Kurcząt młod. para .
Pcncaku miarka . .
Mąki z pod krup. miar.j

Z Magistratu m. Krakowa 8  lipca 1856 r.
Za radzce i referenta Skrzydełka  Sekr. 

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
Jan  Satalecki. Teofil Wesper.
A. Dobrzański.

i  n  is «* r  y .
Niżej podpisana przyjmując obstalunki wszelkich robót

białego szycia i haftów
podług najświeższych wzorów, z dniem l  iipca r_ przenio­
sła swe mieszkanie i Magazyn na u l ł e ę  F l o r y a ń l k ą  
l> o d  A . 5 1 5  i poleca się w powyższych robotach Szano­
wnej Publiczności zaręczając za gustowne, tanie i dokładne 
wykonanie. (1432 1-6) Stanisława Palusińska.

W  składzie w  K rakowie przy głów nym  
Rynku w domu pod N. 19 VV. Bochenka

sprzedają sie tanie i powszechnie za wyborne uznane

w y r o b y  m ą c z n e
z c. k. uprzywilejowanej fabryki z Eberfurtu obok Wiednia, 
także w małych ilościach po cenach następujących: 
Wszystkie gatunki mąki pszenicznej od 5" do 12 kr. funt. w.
Także wszystkie gatunki perłowe krupek 6 do 14 „ „
Kasza jęczmienna....................................od 8 do 9 „ „
Grysik pszeniczny................................01 11 do 12j „ „
Grysik kukurudzany......................... P° 5 kr. i
Mąka k u k u ru d zan a ......................... po 4 kr. funt wiedeński.

(1436) _________

zr | kr. zrj kr. zr | kr. 
12 3014:15

11 45
8 30 
5112 | j -

10 — S - l —
13 30 !—

— 36

— 36

-5 * 1 ,
— 40 I —

E
de Jean Vincent Bully a Paris.

Ocet aromatyczny wynaleziony przezemnie nr. wystawie paryskićj 1849 roku dla swój skuteczności zalecony, 
a na wielkići wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy iako środek do podwyższenit i zachowania 
v?dzięków piękności zaprawiając, kilku kroplam’ wodę do mycia, zapobiega trądom , gornczkowćj ospie, liszajom i 
piegom , wzmacniając bowiem skórę, dodaje jój naturalnćj świeżości i połysku, niemn.ćj uspakaja palenie po S°~ 
len iu , jes t niezbędny damom przy toaiecie, dla swych własności bygienicznych, jf*& wielce przydatnym do kąpi 1, 
wzmacniając i łagodząc ważne funkeye skóry, a ożywiając system muskularny, przywraca siły całemu organizmowi. 
Z  równym skutkiem używa się także octu t, go do płukania ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom bia­
łości i wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ł godzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym 
zapachem orzeźwiają m ózg, uśmierzają ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają powieki; nakoniec kropienie tym  
octem oczyszcza  zepsu te  pow ietrze  i  chron i od chorób epidem icznych np  cholery i  ka żd e j za ra zy .
1 Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania

kosztuje złr. 1 kr. 20.
Główny skład na całą Austryacką M onarchię, utrzymuje M a r o l  H e r i U R n U  w Krakowie.

J a n  W in c e n t y  B u lJ y  w Paryżu.
(1 3  5 0 - 1 )  Tegoż Octu aromatycznego nabyć można w handlach pod firmami:

Agram N. Gawella.
Bornie Józ. Bodendorfer. „
Białćj Karola Bucki. „
Brzeżanach E. Moerl „
Bochni Paweł Niedzielski. „

„ Konstanty Sollik. „
Buczaczu J . Czerkawski. *
Cieszynie Ed. Skriba. »
Czerniowcach Bracia Czuczawa et C. „ 

v Th Zacharyasiewicz. „
Debreczynie W . H ardtel. „
Dzikowie Narcyz Giziński.
Drohobyczu Ch. Piroszka. „
Grosswardcin J. C. Kóseler „
Gracu S. Suetti. „
Gablonz Franc. Pietach. „
Hermanstadzie J h. Thallmeyer. „ 
Ja ro s ła w iu  B rac ia  Juśk iew ic® . «
Josefstadt Ed. J .  Traxler. „

w Jjs .fs ta d t J. E. P tsch.
„ Innsbruku J . Pettrlongo.
„ Komornie Karol Borghese 
„ Kronstadzie Jos. Hoffmann 
„ Kołomei T b. Zacharyasiewiez et C. 
„ „ Zachar. Krzystofowicza.
„ Laibach Math. Oitzinger.
„ Lwowie Juliusz Reiss.

Bon. Stiller.
C. F. Milde.

Raab Ed. Unschuld.
I ozwadowie Karol Marecki. 
Samborze Fr. Karola Hilatowskiego. 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
Salzburgu J .  W interhuber.
8 issek Frane. Pokorny.
Tryenoie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnowie Józ. J  hn.
Temeswarze Joh. Jancovits.

Medyolanie Viscardi Piazza del Du- „ Turce u A. Czyrniańskiego.
omo 407 8 „

Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd. „ 
Neutitczanie Vine. Stumpf. „
Ołomuńcu J. P. Hackensttllner. „
Opawie Konrad Brcsig. r
P e sz c ie  F ra n c . H oefler. -
Przemyślu F.dw. Machulskiego. „
Rzeszowie F. Jaśkiewicza „

Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo i first.
W iedniu Franz Fnrst.

„ Aug. Scbrimpf. 
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarz r. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

f i t z r o i  H e r r m a n n  w Krakowie.

PROSZKI SKIDUTZKIE llBlx
- m m -|

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, jedyn ie  i wyłącznie zaszczycone pierwszym.medn.- 
lem ; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia inicdzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jedyny główny sk ład  przesyłek! Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W  a  n  d 1 a.  . . .  . . . .

C en a  p u d e łk a  o ry g in a ln e g o  z ap ieczę to w an eg o  U z ł r .  1 3  k r .  k . m. D o k ła d n y  p rz e p is  u ż y c ia  w e  w sz y s tk ic h
jeżykach.

" Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, źc obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków scidlitzkich Molla, mianowicie W cierpieniach 
ż o ła d k a  i  ż y w o ta ,  jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nem am i, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K ir c lim a y e r  * S yn .
Zamówienia dla Galioyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW S a w i c z e w s k i  K T or. Biała J. Berger. Bochnia Niedzielski. B rzezany  B. Neranzi. Buczące J. 
Czerkawski. Czerniowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. Kołomyja J. Zachariasiewicz. 
Lw ów  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesinger. Badane Resell. Rzeszów  J. Schaitter. Sambor Gilatowski. 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczawa  Dawid Beincr. Tarnopol A. Morawec. Tarnów  Józef 
Jalin. Wadowice Schwarz i Heinz. (519-20-48) / l .  J fJ o ł l  w Wiedniu.

Pra/t krótki jeszcze przeciąg czasu
każdy kupujący 5  losów  po S O  kr. m. k.

na Lotem 9 Sierpnia 1816 r.
w której wygrane będą przedmioty wartającc 1 5 , 0 0 0  / I r .  U i - 8 * . otrzyma b e z p ł a t n i e
j e d e n  los z liczby w o l n y c h  l o s ó w  a z r z e g i t l n i r  u w z g l ę d n l o n y c l f i  raz-v SJ1 ciągnione, i
bno uposażone są samemi p r z e a i n l o t u m i  s r e b r n e m t ,  między któremi " f 1* ■* y  S e r w i s  s t o ł o w y
13 o s ó b  itd. Jeden taki l°s nl0ze przeto wygrać dwie pierwsze wygrane składające f z na,' 
do herbaty na 12 osób z srebra 13tej próby prześlicznćj wypukłej roboty, tudzież sre rny serwi(
— i-rny serwis do kawy na 13 osób itp., czego zapewne nigdy W' podobnych loteryacn bywał 

Gdy szczupła liczba takowych losów wolnych nie dostanie się dla znacznej częsc. osow pła 
wcy nawet znaczniejszych partyj losów nie będą już mogli ich uzyskać, pr*et“J ’° P'f^ny 
iczności, chcącej wziąść udział w tej loteryi, aby już teraz zaopatrzyła sie w /> Jeże li p

nabywcy
Publiczności, .
korzyści powyżej wzmiankowanych

(1220-5-8)

jnej c*®.® uych, a po ich rozdaniu,
' zwraca uwagę Szanownćj 
pragnie zapewnić sie co do

Antoni A  *1S/J*‘z!Jkieicirz
Ajent w Bochni.

( 1 2 0 1 ) (6- 7)D ftlira  a le m sk le
Nagnajów i ^iedliszczany
w cyrkule Tarnowskim leżące, są z wolnej ręki do M |ll'7. r -  
d a i l lM . — Szanowny nabywca laczy się udać na miejsce 
dla obejrzenia onych, a tak 0 c®mc 0 warunkach dowie­
dzieć się można u W. Wolf® bankiera w Krakowie, gdzie 
zostawiony dokładny opis dóbr oraz inwentarza. Cena dóbr 
zaraz przy odebraniu onych czterdzieści pieć tysięcy złr. 
m. k. w całkowitćj summie zapłaconą być ma.

G w i c l i t ó w
śelaznych i mosiężnych na wagę wiedeńską urzędownie zre- 
gulowanych i ośteplowauych dostać można w handlu M . 
K u tU o w s S U e g o .  (1358-4-6)

Dom narożny murowany z ogrodem
w PODGÓRZU przy uiicy Nadwiśle N. 94 jest do sprzedania 
z wolnej ręki. Wiadomość bliższą powziąśc można pod Nrem 
439 przy ulicy Sławkowskiej na lem piętrze miedzy godziną 
1—3 po południu. (1131-4-6)

2-pietrowy
duży, z gruntu r e ^ a ^ ^ ^ h y  i w j . cl ,ój części z fundamentu 
domurowany na ^  * M lE R Z U  przy Krakowie
położony; niemniej 1  "Piętrowy tamż 1. . .  a każ l i
w szczególności korzystną Przynoszący in tia tę  —  są z wol- 
nćj ręki do razem lub osobno pod korzys, nŁ....;
warunkami. #5^® 12sza wiadomość w Administrami 
„ C z a s u "  ustnie lub tćż
będzie.  ... ,

na listy frankowane udzieltr.', 
(9 5 0 -1 5 )

D ie  J le f lm ir a f io n
;,uv locifłcit Jiofc

im SRuffifdien $otei
ju  K r a k a u .

Unterzeiehncter, durch die Beit langer Zeit in Warschau 
bestehende R e s ta u r a t i o n s - F i r m a  „ D . H E X JR T E U X  “
bekannt, hat die Ehre einem hochverehrten Publikum seine 
ergebenste Anzeige zu machen, dass er obige Restauration 
iibernommen hat, und cmpfichlt sich der Gunst seiner geehrten 
Giiste mit dem Versprechen, dass es sein eifrigstes Bestre- 
ben sein wird auch das Vertrauen zu verdienen, dessen sich 
sein Vorgiinger Herr von P a u l i s  von alien Standen durch 
eine Reihe vieler Jahre erfreute. Bcstellungen von Mittag- 
und Abend-Mahlzeiten werden angenommen und fur prompte 
und reele Bedienung mit besten Speisen und Getranken ge- 
sorgt werden. (> 380-2-3) A . H e u r te u x .

g r c  t i K i l U r t c f i i i i t n t i o i i .
Mit Bewilligung des k. k. s t a d t i s c h  d e l e g i r t e n  Be-  

z i r k s g e r i c h t e s  zu N e u t i t s c h e i n  wird die zu S c h u *  
n a u  nachst N e u t l tS H - l i e ln  in Mahren gelegene, unter 
dcm Namen: Gast- und Einkehrhaus zur „Fabrik“ bekannte 
D o m i i i ł k a l r e a l l t i i t  N. 3 sammt den vorhandencn Fun­
dus instructus und dem dazu gehorigen Grundbesitz von circa 
18 n' oat. Joch und 960 Quadrat-Klafter im W ege eincr 
freiwilligen Lizitation am 12. J u l i  1 8 5 6  Vormittags 9 
Uhr in dem Amtslokale des k. k. s t a d t i s c h  d e l e g i r t e n  
B e z i r k s g e r i c h t e s  zu N e u t i t s c h e i n  an den Meistbie- 
tenden, jedoch nicht unter dem Ausrufspreise von 1 5 ,6 0 0  
fl. CM. veraussert.

Diese R e a ^ i t a t ,  welche seit einer Reihe von Jahren als
ast,-  Einkehrhaus in vortheilhafter Beniitzung steht,

wurde sich durch ihre vortheilhafte Lage, die bedeutende 
Ausdchnung der dazu geliiirigcn arrondirten Bauarea und die 
Beschaffenheit der vorhandenen geraumigen Gebaude zu Un- 
ternehmungeo jeder Art ,  insbcsondere zu Fabriksunternehmun- 
gen ganz bcsonders eignen.

Die Feilbietungs-Bedingungen konnen sowohl in der k. k. 
Grundbuchskanzlei zu Neutitschein als bei Herrn Gerichtsad- 
vokaten Dr. K a r l  Van  d e r  S t r a s s  cingcsehen w'erden. 
Letzterer ertheilt auch auf f r a n k i r t e  Briefe die gewunschten 
Auskiinfte. Bis zum Tage der L i z i t a t i o n  werden auch 
schriftliche Of f e r t e  mit einem Va d i u m von COO fl. CM. an­
genommen . welche an die k. k. Grundbuchskanzlei Neutit- 
schein zu iiberreichen sind und die Erklarung zu enthalten 
haben, dass sich der Of f e r en t  den Feilbietungsbedingnissen 
unterwerfe. (1373-3)

O G ŁO SZEN IE .
C .k . w y ł ą c z n i e  u p r z y w i l e j o w a n y  w y b o r n y

PROSZKI na PASKI
do ostrzenia 9

tak dla ostrzenia jak  i poiiągania delikatnych ostrzów 
jako to: brzytew i-scyzoryków, które za pomocą 
tego środka, każdy sam sobie bardzo łatwo naostrzyć 
może. Paczka jedna wr- z z przepisem 1 0  kr. m. k

. C- k- wyłącznie uprzywilejowany PrOSZek do m V -  
Cia rąk, który nsjzuptłniejszą nadaje skórze białość i 
gładkość. —  1 pudełko 4 O kr. —  l paczka 12 kr. mk.

Essencya Lewandowa, jako picbnidło szcze­
gólnie zaś do skraplania futer, mebli itd., aby je ochro­
nić od n.oli i innego owadu. —  1 flaszka 2 0 kr. mk.

Sprz.dują się u Tomasza Góreckiego w K ra ko w ie  —  
Karola Schubutha we L w o w ie —  J. Milikowskiego w S ta ­
n isław ow ie —  F. Gajdeezki i Syna w P rze m y ś lu  —  J . 
s. h uttera w R zeszo w ie  —  tudzież w glównem miejscu 
wyrobu ich u Wincentego Empergera w W iedn iu  na 
W ahring Nro 142.  (1 2 9 5 -4 -6 )

Siibjekt zegarmistrzowski
posiadający dobre świadectwa może zaraz kondyeye dostać u 
podpisanego. — Kraków 25go czerwca 1856 r.

A. Frtedlein.

U f m u a t f K V'> © r l t u l f f
Y^ersehen mit gutem Attestate kann sogleich Condition be- 
kommen. — Krakau 25. Juni 1856.

(1S47-3-4) A. Frietllein.

Do handlu Józefa Goebla
przy ulicy Grodzkiej pod K r u k i e m  nadszedł świeży trans­
port znanej powszechnie P om ady z Orzechów (Nuss- 
Pomade), jako najskuteczniejszy środek farbowania włosów. 

S ło ik  k o s z tu je  30  k r . m . k .
W  tymże handlu dostać można P iw a b aw arsk iego  

w najlepszym gatunku. (1242-6)

Wioski Bug i Jaworzcc
w obwodzie Sanockim w pobliżu Baligrodu bedące sa poje­
dynczo lub łącznie z wolnćj ręki do w ydzierżaw ien ia  
Bliższą wiadomość udzieli właścicielka we Lwowie pod L. 
655% lub Walery W aygart adwokat krajowy w Przemyślu. 

(.1346-4-6)

W  przeciągu lat kilku upoważniałam różne osoby do
dziaŁama wmoich .nteresach i wydawałam na to peł­

nomocnictwa rozmai ej treści. Niniejszem oświadczam, iż 
wszystkie ® P° zie*1 lipca 1856 wystawione pełnomocni* 
ctwa odwołuje, przeto wzywam wszystkich mających nadane 
sobie odemnie p zien 1 ljpca r ^ pełnomocnictwa, aby mi 
takowe pozwiaea i , zarazem ostrzegam, aby nikt nie wcho­
dził w interesa z osobami, któreby w  mojem imieniu na mocy 
pełnomocnictw przed 1 lipca j 856 datowanych, działać chciały.

* °Ze' a z *lr* Przerembskich hr. Skorupkowa 
f  1434-2-* )  ^ftścicięlka Niedźwiady z przyległościami.

Do pnmern dzisiejszego dołącza s{ę Dodatek.

C Wys. bar- Stan
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

lin. par-i ,nCllip-, W ilgotn. 
__zV p° u g .powietrza 

°  ■ 0 opteaum. . Humura| względna

« j.S v -a ja i Kierunek 
i natężenie wiatru

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny,

8 2 827
JlOj 826

9 6 ; 3 2 6

>22 ~f-20°o
48, -i 14  2 
21 “|“ 13 2

42
77
87

| wschodni słaby 
wpn.wschodni n 
pn.wschodni

Stan
n i e b a

pogoda z chmurami 
pogoda 
chmurno

Drukarni Czasu.

Zjawiska
napowietrzne

deszcz

iZmiana ciepła 
! w ciągu dnia

od I d T -'

,t®° 5 ♦22°4

CtapltruAi Antoni rifdzei drukami.



Dodatek do IV. 157 Dziennika „CZAS" z d. 10 Lipca 1856.
O I Z g D O W E .

K u i H l m a c h u n g 1.

[N . 15.607.1 Bei d e r  k . k . B au d ire k tio n  is t  e ine  u n e n tg e ld -
liche  Bau-Praktikanlcnstelle E id ed ig u n g  g ekom m en .

B ew erb c r um d icse lbe  haben  ih re  e ig e n h a n d ig  g e sch rieb c n en  
k la s s e n m is b is  g e s tem p e11®", G esuclie  a u s g e s ta t te t  m it den 
Z eu g n iasen  fiber die z u ru c k g e leg lc n  F a c h s tu d ie n , Ober die 
K en n tn iss  d e r  d eo tsch e n  und e in e r  slav iB ehen S p r a c h e ,  m it 
dem M o r a l i t a t s -  und G e su n d h e itsze iig n is se . d ann  dem  von d e r 
O rtsb e lio rd e  b e s ta tig te n  S u s t* n t« tio n s re v e rs e  e n tw e d e r  u n m it-  
tf ib a r  odcr fa lls  s ie  s ich  sch o n  im  S ta a ts d ic n s te  befindcn, im 
W ’ jh re r  v o rg e s ez te n  B eh iirden  bei dem  A m ts v o rs te h e r  d e r  
k .  k  B a u d i r e k t i o n  la n g s te n s  b is  E n d e  J u l i  1856  e in zu b rin g en , 
und d a r i n  zu e rk la re n , d a ss  s ie  m it k e in em  B eam ten  d e r  k .  k. 
B a u d i r e k t i o n  o d e r  ih r e r  R ee h n u n g s ab th e ilu n g  v e rw a n d t o d e r 
v e rs c h w a g e r t  s ind . — K. k . B au d irek tio n .

K ra k a u  am  23 . M ai 1856 . ( 1 4 3 2 - 1 - 3 )

E d i c t.
IZ . 6 1 7 2 .] Vom k . k . I .a n d e s g e r ic h te  in K ra k a u  a is  H a n -  

d c lsg e iic h te  w ird  b ek an n t g e m a c h t:  „ E s  w ird  d e r  C oncu rs  
fiber das g e s a m m te , w o im m cr b c fin d lich e , b e w e g lic h e , 
dann  u b e r d as  in den K ro n la n d e rn . f iir  w c lche  d ie  C iv i l - J u -  
r is d i r t io n s - N o r m  vom  20 . N o v em b er 1852. R .- G .-B la t t  N r. 
251 W irk s a m m k c it  h a t .  g e le g en e  — u n b ew eg lich e  V erm ogen  
des M endel B a ts c h is ,  T u c h le is te n s tr ie o k e rs  und 1 u eh h an d le rs
in L ip n ik  c riif ln e t. „  „  . .

E s  w e rd e n  d u rch  d .e se s  E d ic t  a lle  P e r s o n e n . w e leh e  an 
d iese  C o n c u rs -M a ss a  eine F o rd e ru n g  s te llen  w ollen  -  a u fg e -  
fo rd e r t, d a s s  s ic  ih re  a u f  w a s  im m c r f iir  R e c h t s ich  g ru n -  
denden A nsp rfiche  bis 30 . S e p te m b e r 1856  m itte ls t e .n e r  k la g e  
w id e r den C o n c u r s m a s s a -V e r tr e te r ,  A dvokaten  O r. G r u n b e r g -  
ffir d rs se n  S te l lv c r tr e te r  A dv o k a t l l r .  Z u e k e r  e rn a n n t w ild  
knrneldcn so llte n . w id r ig e n fa lls  s e von dem  v o rh am len en  und 
e tw a z u w a c h se n d c n  C o n c u r s m a s s a -V e rm o g c n , — so w e it s o l -  
c lies d ie , in d e r  Z e i t  s ich  m eldenden  G lau b ig e r c rsch o p rcn  
u n g e h in d e rt d e s ,  a u f  ein in d e r  M a sse  b e fln d h ch rs  G u t-  
huben.lcn  E  g c n lh u m s  o d e r P fa n d re c h te s ,  o d e r e ines  ihnen  z u -  
s teh en d en  t  o m p e n sa lio n sreo h te*  ab g ew ie scn  s c in , und 
le tz te rcn  F a lle  z u r  A b tra g n n g  ih re r  g e g e n s e .t.g e n  S ch u ld  .n

^ '^ ^ ^ e s tf i tO g u n g ^ d e T 'e in s tw e fh g e n  V erm ogens-V erw alters,

s s f r t  s s ?  ̂ n d e ss e r ic h te  fce-fetimmt, und h ic zu  a lle  G laub ige i '  o r6  1 143 0 - 1 -3 1
K ra k a u  am  3 . J u li  1856 . k  ___

wnieśli, w razie bowiem przeciwnym spadek ten  ze zg la- 
szającem i się spadkobiercam i i z  w y z n a c z o n y m  a nieo­
becnych kuratorem  panem  M achał-kim , adwokatem kra jo ­
wym, pertraktow anym  będzie.

K raków  dnia  16  czerwca 1 8 5 6  r.

den  a lle  D ic jen ig en , w e lche  h ie ra u f  aus w as  im m e r f a r  e inem  
R e c h ts g ru n d e  A n sp ru ch  z u  rnachen gedenken , g e  o r d e r t ,  
ih r  E r b re c h t  biim en E in em  J a h r e ,  von dem  untein getse tó ten  
T a g c  g e re ch n e t. bei d iesem  G erich te  anzum elden, . r  

I A usw re isu n g  ih re s  E r b re c h te s  ih re  E r b s e rk la ru n g  anz 
( 1 4 2 5 - 1 - 8 )  i w id r ig e n fa lls  d ie V e r la s s e n s c h a f t ,  fiir " e lc h e r  bere - _
■ dem  E r la s s e  des b e stan d en en  T r ib u n a ls  am  18. Ju n i

3 6 6 3  H e r r  k a i. k o n ig . N o ta r  S trz e lb ic k i a is  V e r la s s e n s c h a its -  
E  (1 ł  C *• C a r a to r  b e s te llt  w o rd en  i s t ,  m it J e n e n , d ie s ich  w erden  e r s

IZ  496 1 Vom W isn ic z c r  k . k . B ez irk sam te  a is  G e ric h te , e rk ii ir t  und  ih re n  E rb re c h ts t i te l  a u sg c w ie se n  haben . v e rh a n -
w ird  m itte ls t g e e e n w a rtig e n  K d ik ts  b ek an n t g e g e b e n , d a s s  1 d e lt und ihnen  e in g e an tw o rte t, d e r  n ich t a n g e tre te n e  T he i der
fiber V n s u c i i c n  d e r  k .  k .  F in a n z -P ro k u ra tu r  A b th e ilu n g  in K r a - . V e r la s s e n s c h a f t  a b e r ,  o d e r  w enn  s ich  N iem an d  e rb s c rk la r t  

v ......... u .1,.* h A e ra is  die vom  b estan d en en  L e m b e rg e r  h a t t e ,  d ie g a n ze  V e r la s s e n s c h a f t  vom  S ta a te  a is  e rb lo s  e in -
k  k . L a n d ie c li te  u n te rm  18. A pril 1854 Z  328 4 1  z u r  B e -  j g ezo g en  w f i r d e . -  K ra k a u  am  4. J u n i 1856. ( 1 4 2 4 - 1 - 3 )
lr ie d ig u n g  d e r  g e g en  d ie E h e le u te  P a jk e  und  I s r a e l  H e rs te in

K u n d m a c h u u g .
IN . 6404.1 Z u r  S ic h e rs tc llu n g  des B aues  d e r  A borte  im  h ie -  

s ig en  T h e a te rg e b a u d e , w ird  ani 14 ten  J u li  1. J . in Her h ie s i -  
gen K an zle i. um den g ew o h n lich en  A m tss tu n d e n , eine  G iz i-  
ta tio n sv e rh an d lu n g  bei w e lc h c r  m it dem  1 0 -p e rz e n lig e n  a -  
d um v e rse h e n e  O fferten  aucli angen o m m en  w e rd en , s ta tifln d cn .

D er A u s ru fs p re is  b c tr iig t 8 1 0  fl. 42  / ,  k r .  c M ze und as 
bei d e r  \  e r s te ig c ru n g  zu e rle g e n d c  V adium  8 2  fl. LM ze.

Von d e r  k . k . k rc is b e h o ra e .
K ra k a u  am  2 8 ten  J u n i 1856. ( 1 3 8 2 - 2 - 3 )

Kundmachung.
IN . 4500.1 N a ch  E r la s s  d e r  h. k . k . L a n d  s r e g ie ru n g  v om 

2 5 ten  Ju r,i 1. J .  Z . 18 ,223  h a t Has h . k . k . H a n d e ls -M in is te -  
riu m  m it D e k re t vom  17. J u n i 1. J . Z . 14 ,2 3 3  die A uf-.ar.m e 
von f iin f  ze itlich en  F e ld m c s se rn  g e g en  ein T a g g e ld  von 1 fl. 
30  k r  b is 2  fl 3 0  k r .  C M ze b eh u fs  d e r  V orarbe ilo ii z u r  K e -  
g u liru n g  des B an und d e r  A u s fu h ru n g  d e r  B e d irg u n g e n  an 
d i e s e m  F lu s s e  j e d o c h  b loss fu r  d ie H au er d ie se r  V o ra rb e .ten

V i C« 3 r ,  bw el"heen 's ic h  h iczu  v e rw en d en  la s s e n  w ollen ,
h a b e n  s ic h  bei dem  V o rs ta n d e  d e r  k . k . K ra k a u e r  B au d ire k tio n  
binnen 14 T a g e n  e n tw ed e r  p e rso n lic h  zu  ra e ld e n , o d e r ih re  
H e{alii^ung seh r if t l ic h  n a c h z u w e is e n , dnbei zugltMch zu  e r -  

°  ob s ie  c ig en e  M e s s -  und N iv e l l i r - I n s tr u m e n te  b e -  
A ir p k z io n .

( 1 4 2 3 )

* .  s  A . r  ę .  n  » « - » *

r  citzss&n s u .  a  »  *
O k to b er 1845 bis 4. J a u n e r  1846 . fe rn e i d e r  o /0 V e rz u g s z in -  
sen  von dem  B e tra g e  von  166 47 / .  ^ -  ->!• f u r  die Z e .t
vom  15 O ktober 1845  bis 19. A p ril 1846  d ann  d e s  P a c h t -  
sch il lin g srfic k s ta n d c s  von 60 0  fl. „  k r .  GM. sa m m t den  h ie -  
von g eb u h ren d en  vom 15. O btober 184o bis zum  Z a h lu n g s ta -  
e-e zu b c rcch n en d e n  5 %  V c rz u g sz in scn  d e r  G e ric h tsk o s te n  

1 2  fl 47 k r .  CM . und d e r  E x e k u tio n s k o s tc n  in  d e n  B e -  
ti fiaren von 6 fl. 38  k r .  CM ., 12 fl. CM und  8  fl. CM . b e w il-  
lia-te exeku tive  F e ilb ie th u n g  d e r, d e r  P a jk e  H e rs te in  g e h o rig e n  
R ea litiit CN. 3 '/ł8 in  W iśn icz  n ach  f ru c h tlo se m  A b lau fe  d e r, 
voin bestandenen  W isn ic z c r  J u s tiz a m te  u n te rm  3 0 ten  A u g u s t 
1854 Z .  58 3  a u sg e s ch r ieb e n e u  d re i e rs te u  L iz ita z io n s  T e rm i-  
ne in dem  v ie r te n  L iz ita z io n s te rm in e  am  25. S e p te m b e r 1856 
9 U h r V o rm ittag s  in d e r  B e z irk sa m tsk an z e ie i zu  W iśn icz  u n -  
to r  n a ch s te h e n d en  B ed ingungen  a b g eh a lten  w e rd e n  w ird .
1 j  Z um  A u s ru fs p re is  w ird  d e r  fc>chatzungswre r th  von  2 2 0 ?  

fl. 37  k r .  CM . angenom m en.
2 ) J e d e r  K a u flu s tig e  is t  v e rbunden  1 0 %  A ngeld  zu  tla n d e n  

d e r  L iz ita z io n sk o m m iss io n  im B aa re n  zu  e rle g e n , w e lch e  
dem  M eis tb ie th en d en  in d ie e rs te  K au fsch iH in g sh a lfte  e in -  
g e re c iin e t. den  U ibrigen  a b e r  mach d e r  L iz itaz io n  z u r i ic k -  
g e s te l l t  w e rd e n  w ird .

3 )  D er M eis tb ie th e r  is t  v e rp ilic lite t die e r s te  L a u fs c iu i l in g s -  
h a lf te  binnen 30 . T a g e n , d ie zw eite  b innen sec łis  M ona- 
ten  vom  T a g e  d e r  Z u s te llu n g , d e s  den  L iz ita z io n s a k t b e -  
s ta ttig e n d c n  g e rich tlio h en  B esch e id es  g e r e c h n e t , g e r ic l ł -  
tlich  zu  e r le g e n . S o lite  s ic h  a b e r  e in  o d e r d e r  a n d e re  
G lau b ig e r w e ig e rn ,  d ie Z a h lu n g  v o r  dem  gesczJic iien  o d e r 
bedungenen A u fk u n d ig u n g s te rm in e  an zu n eh m en  , no  i s t  d e r 
E r s te h e r
V e rb u n d en , d iese  L a s te n  n ach  M ass d e s  angeb o th en en  
K a u fsch illin g s  zu  iib e rn eh m en , d ie A e ra r ia l  F o rd e ru n g  
w ird  dem selben  n ic h t b e la ssen . . ,
Die R ea l i t a t  w ird  au ch  u n te r  d e r  S c h a tz u n g  um  jedem  
P r e is  fe ilg e b o th en  w erd en . .

6 )  Sobald  d e r  B es tb ie th e r den K a u fso h ith n g  e r le g t ,  o d e r s ich  
a u sg c w ie se n  h a b en  w i d , d a ss  d ie G lau b ig e r ih re  1' o rde i ungen  
bei lhm  b e la ssen  w o llen , so  w ird  ih m  d as  E ig e n th u m s -  
d e k re t  e r th e i l t ,  um l die a u f  dem  H a u se  h a ften d en  L a s te n  
e x ta b u lir t ,  u nd  a u f  den K au fsch illin g  u b e rtra g e n  w e rd en  
S o llte  e r  h in g eg en .

7 )  D e n  g e g e n w a rtig e n  L iz ita z io n sb ed in g u n g en  in w as  im m er 
fu r  e inem  P u n k te  n ich t g e n au  nach k o m m en , so  w ird  das 
H a u s  a u f  se in e  G efa lir und K ostcn  in einem  e in z ig en  Li- 
z ita z io n s te rm in e  v e ra u s s e r t  W erden.
H in s ich tlio h . d e r  a u f  dem  H au se  h a ften d en  L a s te n ,  S te u -  
e rn  und so n stig e n  A b g ab en , w e rd e n  d ie K a u flu s tig en  an  
d a s  G rundbueh  und d a s  S te u e ra m t g ew iesen .

H ievon w e rd e n  d ie K ra k a u e r  k . k .  F in a n z -P r o k u ra tu r s  Ab. 
th e ilu n g  N am ens des li. k. k . A e ra rs  die E h e le u te  P a jk e  und 
I s ra e l  H e rs te in  dann  die n a ch tra g lich  an  die G e w a h r d e r  l l e -  
a l i ta t  CN . 3 0 — 25  ko inm en  so llen d en , so  w ird  a u ch  je n c  G lau ­
b ig e r denen  d ie s e r  B esch lu ss  n ich t re c h tz e it ig  z u g e s te ll t  w e r -  
den  k o n n te ,  m itte ls t des in d e r  P e rs o n  d e s  H . b ra n ż  K ra s i­
cki m it B u b s ti tu iru n g  des 11. J a k o b  M andelbaum  b este llten  k u -  
r a to r s  v e r s t a n d l g t . -  Vom k . k . B ez irk sa m te  a is  S e n e h t .

W iśn icz  am  28. A pril 185«. ( 1 4 3 1 - 1 - J J

k l a r e n , -  . . .
s itzen . — V °n  d e r  k . k . B au d irek z to n . 

K ra k a u  am  3. J u li  1856.

K u i u l n i a c b u n g .
TN. 472.1 A u s A n la ss  d e r  O rg a n is iru n g  d e r  h ie s ig en  p ro v i-  

S orischen  s ta t s b u c h h a ltu n g  kom m en  zu  F o lg ę  E r la s s e s  d e r 
h. k . k . O b e rs te r  R e e h n u n g s -C o n tro l l  B ehorde  vom  18 Ju n i 
1856 Z w -  „ n a c h s te n s  m e h re re  D ie n s lp o s te n , und z w a r  
bus del- C a th eg o r ie  d e r  R e c h n u n g s  O ffizia le  m it 8 0 0  fl. 70 0  fl 
Und 6(»0 fl d e r  ln g ro s s is te n  m it ;>00 fl. und  40011. und de 
A c cess i- ten  m it 35011. und 3 0 0  fl. G e h a lt z u r  B ese lz u n g .

B ew e rb e r  um d iese  S te lle n  haben ih re  g e h o r.e h  g e le g ten  Ge 
su ch e , in w elclien  s ich  fiber A lte r  und  S ta n d  u b e r  d ie  zu  
rfiek g e leg ten  S tu d ien  d e r  p h ilo so p h .sch en  J a h r e a " S e ° * e r
d e s  O b e r - G y m n a s i u n s  und d e r  \  e r r e c h . . u n g s k u n  e  d a n n ^ u b e r
die b ish e r dem  B ta a te  g e le is te te n  C ivil und  M l! , ,
Oder fiber eine  a llfa llig e  so n s tig e  1 e rw e n d u n g  m itie ls t g aub 
"  u rd i-  en l le h e lle  au sz u w e ise n  is t ,  im H  eg e  ih re r  B eh o rd e , 
h  enn "sie in fif len tlicher D ie n s tlc is tu n g  s te h e n . s o n s t  ab er_ u n -  
m in e lb a r  an  die x m ls v o rs te h u n g  d ie se r  S ta a ts b u c h h a ltu n  
h in g s ten s  bis E n d e  Ju li d. J .  e in zu sen d en . w o b e . b em eik  
W ird, d a -s  je n e  C o m p e te , .ten , w e leh e  s ic h  u b e r das S tud ium  
d e r Y e rre c h n u n g sk u n d e  n n t einem  s ta tsg u ltig e n  
n ich t au sz u w e ise n  v e rm o g en . im  F a lle  d e r  B e ru c k s ic h tig o n g  
Zur N a c h tra g u n g  d ie se s  S tu d iu m s  v e ip f li th  e

Y om V o rs ta n d e  d e r  k. k . S ta a ts b u c h a ltu n g .
K ra k a u  den 1. J u l i  1856. v

4 )

5 )

8)

N 1447. E  d  i  C t .  ( 1 4 2 7 - 1 - 3 )
Vom  K z eszo w er k . k. K re is g e r ic h te  w e rd en  in F o lg e  l i in -

. I ii Irxix .n ,. len d rze jo w icz  V orm und  d es  b u -
s c h re ite n s  d e s  H e n n  J ®h a " “  . ic ,l tig t en L u d w ig  Gf. W 'o -
e h e rlic h en  B es itz e rs  und B e z u p  łcn  iu d e r  L a n d ta fe l
dz ick , des im r R ‘e5,Sv o rkom m ende„  G u tes  T y c z y n

. 2 3 l  liii • Sipd1i«La. l.uheniiYDom. 22 5  pag . 231 h a e r . ’ ab in !anka) S ie d lisk a , L u b en ia  
sam m t A ttin en z ien  B udzi :BU„ g  des m it dem  E n ts c h a -
und S o la n k a  B eh u fs  d e r  y ru n d -e n t la s tu n g s - B e z irk s -
d ig u n g s a u s  s p ru c h e  d e r  Ł  1 8 a 6  f ( j r  d a s  o b jg e

i )

E d i c t.
[N . 1654 .] Vom k . k. K re is g e r ic h te  zu  T a rn ó w  w ird  be­

k a n n t g e m a c h t,  d a ss  fiber A n lan g en  des S im ch e  K eil a is  S a tz  
g la u b ig e rs  d ie e x ek u tiv e  o flen tlich e  R e liz ita tio n  d e r  fiber den 
G fiteru  Z d a rz e c  u rs p ru n g lic h  zu  G u n sten  d e r  O lim p ia  G rafin  
B o b ro w sk a  Dom. 39 7  p. 23 6  n. 3 5  on. s p a te r  n. 36  on. d e r  
I s a b e lla  C h ło p ic k a  g e h u rig e n  und bei d e r  am  25 . A u g u s t 1854 
a b g eh a lte n e n  ex ek u tiv en  F e ilb ie th u n g  d u rc h  J o se p h  S ir a d io t  
a is  M eis tb ie th e r um  750 0  fl. CM . e rs ta n d e n e n  S um m ę 10 ,000  
fl. CM  u n te r  n ach s te h e n d en  B ed in g n issen  b ew illig t und zu 
d iesem  B ehufe  eine e in z ig e  F e ilb ie th u n g s ta g s a tz u n g  a u f  den 
2 2  A u g u s t d. J .  um  10 U h r V o rm itta g s  an b e ra u m t w-urde, 
bei w e lc h e r  je n e  S um m ę n ich t u n te r  dem  N e n n w e rh e  h in ta n -  
g e g eb en  w i r d :

I )  Z um  A u s ru ts p re is e  d e r  fe ilzu b ie th en d en  S u inm c w ird  
d e reń  N e n n w e rth  m it 1 0 ,000  fl. CM . genom m en.
J e d e r  K au flu s tig e  h a t  v o r B eg inn  d e r  F e ilb ie th u n g  den 
2 0 . T h e il j e n e r  S um m ę e n tw e d e r  im b a a ren  o d e r iu 
g a liz isc h s tiiiid isch en  P fan d b r ie fen  n a ch  dem  K u rs ę  d e r 
le tz ten  L e m b e rg e r  Z e itu n g  a is  \  ad ium  zu H anden  d e r  
F e ilb ie th u n g sk o m m iss io n  zu  e r le g e n ,  w e lch e s  im  B a a -  
rem  e r le g te  V'adium dem  M e is tb ie th e r  s e in e r  Z e it in 
den K a u lp re is  e in g e re c h n e t,  den  u b rig e n  L iz ita n te n  a -  
b er g le ieh  n ach  b e en d ig te r L iz ita z io n  z u r iic k g e s te llt  
w e rd en  w ird .
D er M eis tb ie th e r h a t  b in n en  14 T a g e n  n ach  Z u s te llu n g  
d es B e s c h e id e s ,  w-omit d e r  F e ilb ie th u n g s a k t zu G e ric h t 
ang en o m m en  w ird , den d r it te n  T h e il d e 3 K a u fsc h il i in -  
g e s  m it E in re c h n u n g  des b a a r  e r le g te n  Y 'adium s fiir 
die v e rs ic h e rte n  G lau b ig e r d e r  fe ilzu b ie th en d en  S um m ę 
a n  d a s  h le rg e r ic h tlie h e  D ep o siten am t zu  e r le g e n ,  die 
iib rigen  z w ey  d rit tlie ile  .des R a u fsc h illin g e s  a b e r  naph 
M assg a b e  ite r zu  e r la sse n d en  Z a h lu n g s o rd n u n g  binnen 
30  T ag e n  n ach  d e re n  Z u s te llu n g  den a n g ew ie sen e n  G la u -  
b ig e rn  h in a u s z u z a h le n , o d e r a b e r  fa lls  e in  G la u b ig e r 
se in e  a n g ew ie sen e  F o rd e ru n g  a u f  j e n e r  S um m c b e la s -  
sen  w o illte , (lessen  S a tz fo rd e ru n g , in so w e it s ie  in 
k a u fp re is e  en th a ltcn  i s t ,  u n te r  a llfa llig cn  Y 'orbehalte  
des u rsp riin g lich e n  A u tk iin d ig u n g s re c h te s  a u f  A bsch lag  
des K a u fp re ise s  zu  iibernehm en  und fu r  d ie sen  F a ll 
n u r  den sicli e rg eb en d en  R e s t an  d as  g e ric h tlic h e  D e - 
p o s iten am t zu  e rleg en .
S o b a ld  d e r  K iiu fer den 3  B ed in g u n g en  nachg ek o m m en  
i s t ,  w ird  ihm  d as  E ig e n th u m s d e k re t  fiber d ie e r s tn n -  
dene S um m e z u g e fe r t ig t  und  e r  w ird  a ls  E ig en th iim e r 
d e r  e rs ta n d e n e n  S um m e je d o c h  n u r a u f  je n e n  K o sten  
iu ta b u lir t ,  z u g le ieh  w e rd en  a lle  a u f  d ie se r  S um m e h a f­
ten d en  L a s te n  m it A u sn ah m e  d e r je n ig e n , w e lch e  d e r  
K iiu fe r n a ch  d e r  3  B ed in g u n g  a u f  s ich  riim m t g e lfisch t 
und  a u f  den K a u fsc h ill in g  u b e rtra g e n .
S o llte  d e r  K a u fe r  den  irn 3  A b sa tze  a u fg e s te llte n  V e r-3 )
pflieh tungen  n ich t g e n au  n ach k o m m en , so  w ird  a u f  A n 
lau g e n  e in e s  je d e n  S a tz g liiu b ig e rs  o d e r d e r  g e g em v ar 
lig e n  E i g c n t h u m e r i n n  j e n e r  JSumme eine  R e liz itaz io n
je n e r  B um ine a u f  K o sten  und G e fa h r  d e s  W o rtb r i lc h i-1  2 7 d e s  kais. P ateu tes v u w  es. 
g en  k a u f e r s  m it c inem  e .n z ig en  T e rn iin e  a u s g e s c h r ie -  j lirund  und Boden versichert geblieben is t .  
ben . w o d e r  K a u fe r  fiir a lien  d u ra u s  lie rvo rgeliem len  : a . T,  . .  j  .  > * . 1 ,“ .“ ’.A—      : .:..J .....I i . , . u l  A u s  dem R a t h e  des k . k . K reisgench tes.

m itte l g e g en  ein von den e rsch e in en d en  B eth e ilig ten  im S in n e  
S 5 des k a is .  P a te n te s  vom  25 S ep tem b er 1850 g e tro lfe n e s  
U ib e re in k u n m ien  . u n tc r  d e r  Yro ra u s s c tz u n g ,  dase  sem e  r  o r ­
d e r ,  m g  n ach  M ass  ih r e r  b u ch erlich en  R an g o rd n u n g  au  a s  
E n t la s tu n g s -K a p i ta l  f ib e rw iesen  w o rd e n , odcr im 8 1nne es 
* •  27  d e s  k a is .  P a te n te s  vom  8  N ovem ber 1853 a u f  t .ru n  
un oden  v e r s ic h e r t  geb lieben  is t.

A u s dem  R a th e  d e s  k. k. K re is g e r ic h te s  
e i |- 8 a n d ez  am  18. J u n i 1856.

E d i k t. (1 3 9  6—3 )
[Z. 52 7 5.J k. k . T arnow er K reisgerichte wer­

den in Folge E m schre itens d e r F rau  Grafin O lim pia Bo­
browska Behufs der Zuw eisung des m it E rlass der K ra -  
kauer k . k. ^ run( ê^ as^un6 8-M inisterial-Com m i8sion vom 
2 8. A ugust 1855 Z. 52 7 0 fQr da* im T arnow er Kreise 
lib . dom. 7 pag- 103 liegende G u t R adom yśl bew illigten
Urbarial-Entscb& digungskapitals pr. 2 0 3 6 fl. 4 7 %  k r. C.
M , d ie jen ig en , denen ein H ypo thekarrech t a u f  den  ge- 
nannten G iltern zusteht hiem it, aufgefordert ih re  Forde- 
rungen  und A nsprilche langstens bis zum 2 0 . A ugust 
185 6 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder m a n dHch 
anzum elden.

Die A m neldung h a t zu enthalten :
a )  d ie genaue A ngabe des V or- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des Anmelders und seines 
a llfalligen  B evo llm aeh tig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  de r angesprochencn H y p o t h e k a r f o r d e -  

rung , sowohl beziiglich des C a p ita ls , als auch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht m it dem  C apitale g en ie ssen ;

c) die bfleherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k . k. G erichtes hat, die N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm&chtigter, 
zur A nnahm e g erieh tlich e r V erordnungen , widrigens 
dieselben led ig lich  m itte lst der Post an den Anmel­
der, und zw ar m it g le icher R echi sw irkung, wie die 
zu e igenen H anden geschehene Zustellung, wilrden 
abgesendet werden.

Zugleieh wird bekannt g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
d ie A nm eldung in ohiger F ris t e inzubringen unterlassen 
wQrde, so angesehen w erden w ird, als wenn e r  in die 
U iberw eisung seiner F orderung  auf das obige E ntla- 
stungs-K apital nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfol- 
ge  eingew illiget ha tte , dass er ferner bei der V erhandlung 
n ich t w eiter gehórt w erden wird. D er die Anm eldungs- 
frist Vers&umende verlie rt auch das R echt je d e r  E in- 
wendung und jed es R ech tsm itte l gegen ein von den er­
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
un ter der V o rau sse tzu n g , dass seine F orderung  nach 
Mass ih rer bucherlichen R angordnung auf das E ntlas- 
tungs - C apital uberw iesen w ord en , oder im Sinne des §.

S T .w « m k o . t o c o

<0

S ch a d en  v e ra n fw o rtl.c h  sein  vt i r d ,  und se in  A ngeld  I 
v e rlie rt.
Die von d iesem  K a u fg e sc lia f te  dem  h. A e ra r  z u k o m - 
inenden G ebuhren  h a t  d e r  K au t’e r  a u s  K igenem  zu  b e -  
s tre ite n .

7 )  J e d e r  K auf lu s t ige  kann  den L a n d ta f e l a u s z u g  j e n e r  S u m -

T a r n d w  a m  5 .  J u n i  1 8 5 6 .

Z. 2 3 2 0 . E d i k t. ( 1 3 9 5 - 3 )
Vom  k. k. Tarnower K reisgerichte  werden im  G runde

me in der iiiergerichtlichen Kegistratur oder bei der j §• 7 des kais. P a ten ts vom 8 N ovem ber 185 3 N . 237

C om m ission  zu  R zeszów  v0,‘’ /  ‘ n Ilitti:lten  U rb a ria l - E n ts c h a -  
G ut T y c z y n  s am m t A u m c n z  en e r  ^  .l ic jcn lg c n , denen 
ilig u n g sk a p ita ls  p r  ‘ " ‘ .c n a n .iu u  G fitern z u s ic h t ,  h iem it 
e ,„  H y p o th e k a r re c h t a u f  <*«“  f „ D und A nsprfiehc la n g s te n s  bis

- h ii‘t,ich odcr
au 
zum  
anzum elden .

- 2 — 3 )

E d i c t .

[Z . 2 93 6.] V on dem  k. k. L andesgerichte in  Krakau 
wird bekannt gem acht, es sei am 24 . A ugust 1 8 3 9  n- 
dreas Baczew ski ledigen Standes, ohne H in terlassung  et 
ner leztw illigen A nordnung m it T od  abgegangen. D a dem 
G erichte der A ufenthalt des Bartholom eus und der Mar- 
garetha  Baczcwskie —  A eltern  und prasum ptiven Erben 
des V erstorbenen uubekanDt ist, so werden dieselben auf­
gefordert, 8iei, b innen tinem  Jah re , von dem  unten  gc 
setzten  T a ge aDj be; diesem  G erichte zu m elder, und 
die E rbstrk lflrung  anzubringen, w idrigenfalls die V erlas- 
senscbaft m ’t  den sich m eldenden E rben , und dem fdr 
sie aufgrs,ellt0Q C urator L andesadvokaten D r Machał" i 
abgehandelt werden w iirde.

K rakau am 16 . J Uni 1856>

Obwieszczenie.
[N r. 2 9 3 6 .] Cesarsko - królew ski Sąd krajow y niuiej 

szem wiadomo czyni, że na  dniu 2 4 sierpnia 1 8 3 9  r. 
aeszedl z tego Świata Andrzdj Baczew ski, wolnego stanu, 
Kie zostawiwszy ia (' ne8 °  °statni4j woli rozporządzenia.
Ponieważ miejsce pobytu B artłom ieja  i M ałgorzaty  Ba­
co w sk ich , rodziców i domniemanych spadkobierców zmar- 
lego, sądowi n ie je s t  wiadome, wzywa się przeto tychże, 
ażeby się w przeciągu roku o d .d n ia  dzisiejszego począ­
wszy, do tutejszego sądu zg^s*11 1 dekluracye do spadku

D .e A n m e ld u n g  h a ^  ,.u' e n t h a l t e n . fiann YV„hn-
a )  die genaue A ngabe  des V o f-  and unJ geine6 

o rte s  ( H a u s - N r o )  des A.melderS ^  UIioheB
B ev o llm aeh tig ten , w e lch e r cm - V ollm ach t b e iz ,,-
fordernissen v e rseh e n e  and le g s l ,s
b ringen  h a t ;  u ,n o th e c a r fo rd c ru n g ,  s o -

b )  den B e tra g  d e r  an g esp ro c h c n cn  HyP ^  a u R ff ig e n Z i |i_
w o h l beziig lich  des C ap ita ls , a l s .®bcg p fa n d re c h t m it dem 
sen , in go w e it d ieeelben  ein
C ap ita le  g e n ie s s e n ;  , n(r , nieldeten  P o s t ,  und

c )  die b iich e rlich e  B fizerchnung d e r  ang  a u ssC r1'"* 1 *
A“ l‘in dje N a m h af 

s p re n g e ls  d ie se s  k. k. G e ricn te s  h a . ten , z u r  A nnahm e 
e ines  h ie ro r ts  w ohnenden  Bevol mai-1 ®d| ese lben led ig lich

* f  n th a lt a u s s e rh a lb  des 
d )  w enn d e r  A n m eld er se in en  A u le "1" ,

g e r ie h tl ic h e r  V e ro rd n u n g en , xv iditgenB m it e (e j^h e r
m itte ls t  d e r  P o s t an  den A nm elder, un . n g e sc h e h en e  
R e c h ts w irk u n g . w ie  d ie zu  eigenen
Z u s te llu n g , w firden  a b g ese n d e t w erden- del. d ie A n -

Z u g le ic h  w ird  b ek an n t g em a ch t, d a ss  de J en w d rd e i g0 
ine ldung  in o b ig e r F r is t  e in zu b rin g en  unte U eb erw eisu n g  
a n g ese h en  w e rd en  w ird ,  a ls  w enn  e r  m | ta )s _ V o rso h u s  
s e in e r  F o rd e ru n g  au l das ob ige E n t la s tu n g s -  f  c m g ew illig e t  
n ach  M assg a b e  d e r  ihn tre flen d en  R eih en l ą  g  !n 
h a t t e , und d a ss  d iese  s tills c h w e ig e n d e  ;.a ls -V o rs e h u s
U eb erw e isu n g  a u f  den ob igen  E n t la s tu n g s -  I K nt| aB tungs_ 
auch  fiir  d ie  nocli zu  e rm iite ln d e n  B etrag e  v > rh an d lu n g
C ap ita ls  g e lten  w e rd e ; d a s s  e r  fe rn e r  bel . nm eidu n g s f r is t  
n icht_ w e ite r  g e h iir t  w e rd en  w ird . D er d ie ndung  und 
V ersau m en d c  v e r lie r t  auch  das R ech t je d e r  den B e th e i-
je d e s  R ec h tsm itte l g e g en  ein von den e rsche in  S ep tem b e r
lig tcn  im  S in n e  § . 5 d e s  kaiB. P a te n te s  v0,» ,a u sse tz u n g  
1850  g e tro flen e s  U eb ere in k o m m en , u n te r  d e r  . . R a n g . 
d a ss  se in e  F o rd e ru n g  n ach  M ass ih re r  buoher w orden
o rd n u n g  aHf  d a s  E n t la s tu n g s  -  C ap ita l oberw ie N ovem ^
o d e r im S in n e  des S- 27  des k a is . P a te n te s  v o m -  ,g( 
b e r 1853  a u f  G rund  und B oden v e rs ic h e r t  geb lje”

A us dem  R a th e  des k. k . K re isg en ch te - 
R ze sz ó w  am  l te n  J u li  1856, _____

E d i c t .  w ird
[N .  1840] Von dem  k . k . L a n d e s  G e rich te  zu  M ai

b ekann t g e m a c h t,’ d a ss  G r a f  P au l v. YVielopolski le tz U
1854 z u  M o g iła  bei K ra k a u  ohne  H in te rla ssu n g  
w illig en  A n o rd n u n g  g e s to rb en  sei. p er s o -

D a d iesem  G e ric h te  u n b ek an n t i s t ,  ob und  w e w e r -
nen  a u f  se in e  V e r la s s e n s c h a f t  ein E r b re c h t  z u s te  ■

F e iib ie th u n g s la g sa iz u n g  e in se h e n , un d  e s  w e rd e n  h ie ­
von a u s s e r  den dem  W o h n o r te  n a ch  b ek an n len  In te -  
re s s e n te n  a lle  d ie je n ig en  w e lch e  n ach  dem  12 J a n n c rn  
1856 ein H y p o th e k a r re c h t a u f  d ie F e ilz u b ie th en d e  S u m ­
m e e r la n g t h a b e n , o d e r a u s  w a s  im m e r tu r  e in e r  U r-  
sac lie  von d ie s e r  F e ilb ie th u n g  n ich t v e rs ta n d ig t  w e rd eu  
S o ll te n , d u rc h  den b e re its  b e s te llten  K u ra to r  D r. S to -  
j a ło w s k i ,  w e lch em  an  S te lle  des D r. R e g e r  d e r  h ie -  
s ie g e  A d v o k a t D r. S e rd a  s u b s ti tu ir t  w i r d , v e rs ta n d ig t  
w erd en .

A u s  dem  R a th e  des k . k . K re is g e r ic h te s .
T a rn ó w  ain 21 . M ai 1856 . ( 1 4 0 2 - 2 - 3 )

N. 3 6 4 5 .  E ll i C t. ( 1 3 6 5 - 3 )
Vom k . k . N e u sa n d e z e r  K re is g e r .c h te  w e rd en  in F o lg e  E in -  

s c h re ite n s  d e r  E leo n o re  F ih a u s e r ,  C cles tin e  P ie n ią ż e k  und 
W la d is la w a  Ł u k a w s k a  b u ch erlich en  B es itz e r  und  B e z u g s b e -  
re c h tig te n  d e r  im  S a n d e z e r  K re ise  l ie g e n d e n , in  d e r  L a n d ­
ta fe l D om . 2 5 6  e t  3 5 0  P a g . 78  und  43 0  v o rk o m m en d en  G fite r 
L ip n ic z k a  und  B rz a n a  do lna B eh u fs  d e r  Z u w e is u n g  d es  m it 
E r la s s  d e r  k . k. K ra k a u e r  G ru n d e n tla s tu n g s -M in is te r ia l-C o m - 
m issio n  vom 11. O c to b er 1855 Z . 6364  e t  636 6  ff ir  obige 
G fite r b ew illig te n  U rb a r ia l-E  A sc h a d ig u n g sk ap ita ls  und z w a r  
p r . 761 9  fl. 5 k r .  CM ., ffir L ip n ic z k a  und m it 7 7 2 5  fl. 5  k r .  
CM . ffir B rzan a  d o ln a , d ie je n ig e n , denen ein H y p o th e k a r­
re c h t a u f  den g en an n ten  G fitern  z u s te h t ,  h iem it a u fg e fo r ­
d e r t ,  ih re  F o rd e ru n g e n  und  A n sp ru ch e  la n g s te n s  bis zum  15 
A u g u s t 1856 beim  k . k . K re is -G e r ic h te  iu Neu-Sandez s c h r i f t ­
lich  oder m u n d iich  a n zu m eld en

D ie A n m eld u n g  h a t  zn  e n th a lte n :
a )  d ie g e n a u e  A n g ab e  d e s  Yro r -  und Z u n a m e n s , d ann  W 'ohn- 

o r te s  ( H a u s - N r o )  des A n m e ld e rs  und s e in e s  a l l f a l ­
lig cn  B ev o llm a e h tig te n . w e lch e r  eine  m it den g e s e tz l i ­
ch en  E r fo rd e m is s e n  v e rseh e n e  und le g a l i - i r t c  Y o llm a c h t 
b e iz u b rin g e n  h a t ;

b )  den  B e tra g  d e r  a n g e s p ro c h e n e n  H y p o th e k a r fo rd e ru n g  
so w o h l beziig lich  d e s  K a p i ta ls , a ls  a u c h  d e r  a llfa lli­
gen  Z in s e n ,  in so w e it d iese lben  ein g le ic h e s  P fand  
r e c h t  mit dum  K ap ita le  g e n ie s s e n ;

c )  die b iich e rlich e  B eze ich n u n g  d e r  a n g em eld e ten  P o s t, und
d )  w en n  d e r  A n m e ld e r se in en  A u fen th a lt a u s s e rh a lb  des 

S p re n g e ls  d ie se s  k . k. G e ric h te s  h a t ,  d ie N a m h a f tm a -  
c h u n g  e in e s  h ie ro r ts  w ohnenden  Bcvo Im ic h tig te n , z u r  
A unahm e g e r ie h t l ic h e r  V e rn rd n u n g e n . w id r ig e n s  d ie se l­
ben le d ig iic h  m itte ls  d e r  P o s t an deu  A n m e ld e r . und 
z w a r  m it g le ie h e r  R e c h ts w irk u n g , w ie  d ie zu  e igenen  
H anden  g e sc h e h en e  Z u s te l lu n g ,  w fird en  a b g ese n d e t 
w e rd e n .

Z u g le ie h  w ird  b ek an n t g e m a c h t .  d a ss  d e r je n ig e .  d e r  die 
A n m eld u n g  in o b ig e r F r i s t  e in zu b rin g en  u n te r la s s e n  w firde, 
so  a n g e s e h e n  w e rd e n  w ird ,  a ls  w-enn e r  in d ie  U ib e rw e isu n g  
s e in e r  F o rd e ru n g  a u f  d a s  ob ige E n tla s tu n g s  -  K ap ita ł nach  
M assg a b e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ih en fo lg e  e in g e w illig e t h a tte ; 
u nd d a s  d ie se  s tills eh w e ig e n d e  E in w illig u n g  in  d ie U ib e rw c i- 
s n n g  a u f  d a s  ob ige E n t la s tu n g s -K a p ita l  a u c h  fiir  ̂dm 
/,u e rm iite ln d e n  B e tra g e  d e s  E n t la s tu n g s  -  K ap ita ła  w e u e r  
w e r d e ;  d a ss  e r  fe rn e r  bei d e r  V e rh a n d lu n g  “ " ^ „ . „ e n d c  
g e h iir t  w e rd e n  w ird . D e r d ie A n m e ld u n g sfr is t * B eo h ts -  
y e r l i e r t  au c h  d a s  R e c h t j e d e r  E in w en d u n g  und Je

Behufs der Zuweisung des m it E r a s s  des k. k. G rund- 
entlastungs-M inisterial-Com mission vom 7. Februar 185  6. 
Z . 7 2 0 8  fQr d ie im B ochniaer Kreise lib . dom. 3 4 6  
pag. 2 1 1 . 2 4 2  u. 2 3 8  liegenden den Jo sef und der G e- 
oovefa E tte rle in  gehorigen Gflter G órka m it d m  A tli-  
nenzien S ,.kolki und K opaniny bew illigten U rbaria l-E n t- 
schildigungscapitals pr. 1 2 9 3 2  fl. 5 k r. C. M ., alle  d i.je -  
n gen, denen ein  H ypothekarrech t au f den genannten  G li­
te m  zusteh t, hiem it aufgefordert, ih re  F o rd eru n g en  und 
A n tp riich e  lśngstens b is zum 15 . A ugu t  185  6. bei die­
sem k. k . G erichte  schriftlich oder m undiich anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en th a lten :
a )  d ie genaue A ngabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des A nm elders und seines 
a llfalligen  B evollm aehtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und legalisirte 
V ollm acht be izubringen h a t;

b )  den B e trag  de r angesprochenen H y p o t h c k a r f j r d e -  

rung, sowohl beziig lich  des C apitals, als auch der 
a llfalligen Z insen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem C apitale geniessen ;

c )  d ie b iicherliche B ezeichnung d e r  a n g e m e l d e t e n  ’

und rhalb

haftm achung eines h ierorts wo 
t ig te n , zur

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufenthtal a”f® ya(n_ 
des Sprengels dieses k. k. Gerichtes voli^ach - 

eines h ierorts w o h n e n d e n ^
A nnahm e gerichtli ber ^  p ost „n (jen 

w idrigens dieselben lediglich mitte s Becj,t9Wir kUig , 
A nm elder, und zwar m it BIelgcbehene Zustellung, 
wie die zu eigenen H aaden 6 
wfirden abgesendet werden- ^  derjenige, d e r d ie 

Z ugleieh w ird bekannt Se.maab r-D&en unterlassen  wQrde, 
A nm eldung in  obiger F rist e^ Ufff>nn er  in d ie  U eberw ei- 
so angesehen werden wird, » ob-g e  E n tla s tu n g s-C a o ita l

- f  m ”  I ° T &“ ‘ “ fo lg e  L g l , , * !nach M assgabe der ^  der V erh an d lu n  , ^

leh ifrt warden wird- P e r  die A nm eldungsfrist V erfaum en- 
de verliert auch das R echt je d e r  E m w en d u n g  und j  des 
R e c h t s m i t t e l  gegen em von den erscheinenden B etheilig ten  
fm Sinne §- * de . ka.s. P a ten tes  vom  2 5 . Septem ber 1 8 5 0  
Ketr<.ffe"efl Uebereinkom m en, u n te r  de r V oraussetzung, dass 
seine Forderung nach M ass ih re r  bucherlichen  R angord- 
ouog nu* a i apt™ g s-C ap ita l Uberwiesen worden, oder 
inl Sinne des §. 2 7 des kais. P aten tes vom 8  November 
185 3 au G tu n d  uud  B oden versichert geblieben ist.

A us dem  R ath e  des k . k . Kreisgerichtes.
T arnow  am  2 9. m ai 185  6.



Dodatek do dziennika „C Z A Sa a dnia 1 0  lipca 1 8 5 6 .

Kimdmachung.
fN. 499.] An der B ia łae r  Hauptschule Wadowicer Kreises 

is t die Lehrerstelle sisidtischen Patronats, m it einem jiilir li-  
clien Gehalte von 300 0. CMze in E rled igung  gekommen.

B ew erber um solche haben ih re  gehórig  instru irten  B ittge 
su c h e , m it B eobach tun j der S tem pelv o rsch riften , im gesetz  
lich vorgeschriebenen W eg e  unausw eichlich bis zum 16. Ju li 
1850 an das bischoflichc K onsistorium  gelangen zu lassen 
wie auch die N achw eisung zu lie fc rn , dass sic fu r die An- 
fo łdcrungen  des hohen k . k. Unt. Minist. E rla s se s  vom 15 
Septem ber 1854 Z. 8984 (L an d . Regr. E rla s s  vom 1. Marz 
1855 Z. 23 ,267) die no th ’ge Befahigung besitzen.

Vo/ii bischóflichen K onsistorium .
T arnów  ain 24sten Mai 1856. (1 3 6 8 -3 )

E d i c
fN . 5661] Vom T arnow er k. k.

t.
K reisgcrich te  w ird  den 

G eklagtcn Pctronella  W olska, Ju s tin a  W olska, Anton C zapkow - 
8 . i. M artin W olski und K ajetan C zapkow ski und dereń a llfal- 
ligen E rben  nnd R cch tsnehm ern  unbekannten A ufentlialtes 
m itte ls t geuenw iirtigen E dic tes bekannt g e m a c h t ,  es habe w i­
d e r  die-elben F ra u  A leksandra  S tadn icka  geborne S trzyżow ska 
ini eg en cn  Narnen und ale M utter und Vorntiinderin ih re r  
mindei ja lirig en  T o ch te r E u g en ia -S tan is ła w a-L u d o w ica  3. N a 
men S tadnicka pto E xtabu lirung  d er fiber Rzuchow a Dom. 8. 
pag. 559. n. 15 on. und W o z n i c z n a  Dom. 8 .  pag. 5-46. n. 9. on
prienotincn Sum m ę pr. 800 flp- fo r Petronella W u lsk a  und 1,000 
fu r Ju s tin e  W olska sam m t Superlasten  eine K lage angebrach t. 
und um richterliclie Hilfe gebeten, w oruber die T a g fa lir t a u f  
den 28len A ugust 1856 um 10 Ultr V orm ittags anberam t wer- 
den ist.

Da der A ufen th a ltso rt der Belangeten unbekannt ist, 80 liat 
das k. k. K reisgeric lit zu dereń \ 'e r tre tu n g  und a u f  dereń Ge- 
fab r und k osten  den hiesiegen L a n d e s - und G crichts-A dvoca- 
ten Dr. Bandrow ski mit S ubstitu irung  des Advocaten Dr. I lu to - 
w ski ais C urato r bestellt, mit w elchem  die angebraelite R eclits- 
saelte naclt der fu r  Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung 
verliandelt w erden w ird.

D utch  dieses E d ic t w erden demnacli diese Belangte e r in -  
nert, z u r  rech ten  Z eit entw eder se lbst zu erschcinen, oder die 
ei-forderlichen Rechtsbelielfe dent bestcllten V ertre te r  m itzu- 
tbeilen , oder auch einen andern S ach w alte r zu w ahlen, und 
d esem K reisgerichte anzuzeigen, fiberhaupt die zu r V erthei 
digung dienliclten v o rsch riftsm assigen  R cchtsm ittel zu e rg re i-  
fen, indem sie sieli die aus dereń V erabsaum ung entstehenden 
Folgen se lbst beizum essen Itabcn werden.

A us dem R athe  des k. k . I irc igerich ts.
T arnów  den 28ten Mai 1856. £13 8 5 -3 )

K u n d m a c h u n g .
[N ro  9533], Z u r  B esetzung der dei dem k. k. B ezirksam te 

in Mielec T a rn o w e r  K reises erledig ten  B ezirk sak tu arsste lle  
m it dem Ja h re sg e h a lte  vom 400 Gulden C. Mze w ird  hiem it 
der K onkurs au.-gcschrieben.

B ew erber um diese S telle haben ihre gehorig  in stru irten  G e- 
suche bei dem betrelTenden k . k. B ezirksam te  m ittelst ilirer 
vorgesetz ten  B ehórde, und wenn sie noch n icht in offentlichen 
D icnstcn ste h en . m itte lst der K reisbehórde ilires W ohnbezir- 
kes liingstens drei W ochen naclt der dritten  E insehaltung  des 
K onkurses in der Z e itsch rift „C zas“ einzusenden, und sieli 
fiber ihren G eburtsort, A lte r , S tand und R e lig io n , fiber die 
znruckgelegten  S tud ien , fiber die Kenntniss der deutschen. und 
polnischen Sprać lie , fiber ih r tadelloses m oralisches B etragen, 
ih re  F ah ig k e iten , b isherige V erw endung und D ienstleistung 
auszuvveiscn, und le tz te re  so nach zu w eisen , dass darin  keine 
Pcriode ubergangen w erde. Auch haben sic anzugeben , ob 
und in welchem  G rade sie mit den Beamten des obbezeichnc- 
ten A m tes vcrw an d t, oder vcrsch w ag ert sind.

Vom k. k. B ezirksam te 
T arnów  den 30. Ju n i 1856. (1401-3)

r -r. K u n d m a c h u n g .
Z u r B esetzung d er bei den

(1 4 0 8 -3 )

k. k. B ezirksam te in Bochnia 
erledig ten  A ctuar S telle  mit dem Ja h resg eh a lte  von 400 fl. 
C. Munze und dem V oriikungsrechte in 500 1). C M. w ird  der 
K onkurs in der D auer von 4 W ochen vom T age der dritten 
E insehaltung  dessclben in die K rakauer L andes-Z c itung  „C zas“ 
gerechnet, hiem it ausgeschriebcn.

Die B ew erber um diese S telle  haben ihre nach M assgab 
der § § . 12 und 13, der h M inisterial-Y  erordnung vom 17. 
Mai z 1855, (R eich sg ese tzb la tt, S tfick XV, N ro 52, S eite 337) 
in stru irten  G esuclte m itte lst ih re r  vorgesetzten  Behorden. und 
wen sie noch nicht in offentlichen Dienstcn stehen, m itte lst 
der K reisbehórde ih res W ohnbezirkes hieram ts zu fiberrcichen.

Hierbei is t in-besondere nachzuw eisen:
D er G eburtsort, das A lter, der S tand und die Religion.
Die zurfickgelegten ju rid ischen  S tudien und insow eit der 

B ew erber die B elahigung ffir das R ichteram i, oder die poli 
tische  G cschaftsfuhrung  erlang t hat, auch die N achw eisung 
hierfiber.

Die K enntniss der deutschen und polnischen, oder cincr an ­
dern slavisehen S prachc.

Zugleich haben die Bew erber anzugeben, ob und in welchem 
G rade sie m it einem Beamten des Bochniaer B ezirks Am tes 
vcrw andt oder verschw S gcrt sind.

B ew erber um diese S te lle  haben ih re  m it den im § § . 12 
und 13 der A m ts-In s tru k tio n  fu r die k. k. B czirksam ter 
(R . G. B. Nro 52. 1855) vorgeschricbener N achw eisung belegten 
G esuche m itte lst ih re r  vorgesetzten  Bchorde binnen 4 W ochen 
vom T ag e  der Kundm achung bei der k. k. K reisbehórde iu 
T arnopol zu uberreiehen.

T arnopol am 30ten Mai 1856. (1 3 7 5 -3 )

Kunilniacliung.
Vom M agistrate der K reisstad t Wradow ice w ird  hiem it be­

kannt gegeben, dass w egen V erpachtung der stadtischen sechs 
Fleischbiinke und des S ch lach thauses, dereń ja h r lie h e r  P ach t-  
schilling  70 fl. CMze b e tra g t, a u f  die D auer von 3  Jah ren , 
dass is t vom lte n  N ovem ber 1856 bis 31 ten O ktober 1859 
eine L izitazion am 25ten Ju li 1856 um 9 U hr V orm ittags in 
J e r  M ag istra ts-K anzele i abgehalten w erden  w ird. Sollte j e -  
tloclt d ieser L iz itaz ionsterm in  m isslingen, so w ird  hiezu der 
2te Term in ffir den 2ten A ugust 1856 und der 3te Term in 
ffir den 8ten A ugust 1856 unt 9 U hr V orm ittags bestimmt. 
Auch sch riftliche  versiegelte  Offerten versehen mit 10/,00 V a­
dium des A usru fsp rc ise s w erden bis 12 U hr M ittags des L i-  
z itaz ionstages und bis zum A bschlusse d er mundlichen L izi­
tazion angenom m en, jedocli inuss d er A nbothspreis m it B uch- 
staben ausgeschrieben w erden und die E rk la ru n g  enthalten 
sc in , dass dem Pachtlustigen  die L iz italionshedingnisse be­
k ann t s in d , und der sieli denselben ganzlich u n te rz ieh t; sp a -  
te r  eingelaufenen O fferten . ais auch Nachbothe w erden nicht 
bet ficksichtigct w erden. L iz itaz ionslustige w erden daher ein 
geladen an den obigen Term in versehen  mit lO/100 Vadium in 
der hiesigen M a g is tra ts-K u n z ie i zu e rsche incn , allwo ihncn

sam m t den, sc it dem Ja h re  1850 riickstandigen In tressen  durch I 
Z ah lung  getilg t und daher sam mt d er bczfiglichen L astpost ’ 
pr. 1377 fl. 13 k r. W .-YV. oder 550 fl. 53  k r. C M ze, den* 
w eiteren 5/100 In te re sse n , und den E xekutionskostenbetrage 
pr. 10 fl. 3  k r. CMze aus dem L astenstande d ieser R ealita t 
zu liischen sei, angebrach t habe.

Nachdem  der A ufen thaltso rt des belangten T adeus M oszyń­
sk i unbekannt ist,^ so w ird a u f  dessen G efahr und Umkosten 
zu se iner V erthcidigung H err Paul A ugustow ski in Biecz 
zum C u ra to r ernannt. — W ovon der B elangte m itte lst g e -  
genw artigen  E diktes mit dem verstand iget w ird , dass zur 
m undlichen V erhandlung d ieser S tre itsache  die T a g fa h rt a u f  
den 16. Septem ber 1856 9 U hr V orm ittags bestim m t w urde; 
und d ass  dem B elangten obliegt, diesem  ernannten  C urato r 
seine B ehclfe m itzu th e ilcn , allenfula einen andern  S achw alter 
zu w ah len , ansonsten  e r  die Folg-en sich  se lbst zuschreiben 
mfisste. — Vom k. k. B ezirksam te als G erichte.

Biecz am  14tcn Ju n i 1856. (1 4 1 4 -1 -3 )

| N. 2397.]
E d i c t a l - V o r l a d u n g .

\  on Seiten des k. k. B ezirksam tcs Dembica

die Lizit&tionsbedingnisse werden bekannt gegeben werden5 
die - • ■  J — ------zu je d e r  Z eit h ie r eingesehen w erden kónnen. 

M agistrat W adow ice den 23. Ju n i 1856. 
Der M a g istra ts-V o rs teh er. (1 3 6 4 -3 )

Kundmachung.
Vom M agistrate  der K re iss tad t YVadowice, w erden nach - 

stchende stad tische  G rundstucke gegen halb jahrige an tic ipati- 
ve E n trich tung  des E rs tch u n g sp re ise s , a u f  die sc chsjah rige  
fortlaufende Pachtperiode vom lten  N ovem ber 1856 bis 31 ten 
O ktober 1862 gegen Beibringung des lo/ 100 Vadium einzcln im 
L iz itaz ionsw ege an den M eistbiethcnden in P ach t nnd N u tz -  
n issung  iiberlassen und z w a r :

Das stad tische G rundstiick Isep wielki a u f  die obgedachte 
Pachtperiode j der jah rlic h  zu entrichtcnde Pachtschilling , 
w elcher zum E iskalpre ise  ausgerufen  w ird , b e trag t 83 fl. 
22 k r. CM.

II D as stad tische  G rundstiick Isep m niejszy dessen P a c h t-  
dauer d ieselbe, Z eitperiodc ist m it dem K iskaJpreisc von 
13 fl. 41 k r. CM. und 

III  D as s tad tische  G rundstiick Isep w iększy  m it derselbcn Pacht- 
periode, au sse r  ja h r lic h c r  Pach tsch illing  und A ufsrufspre is 
be trag t 64 fl. 12 k r. CM 

Die Lizitazions-V  erhandlung z u r U iberlassung d ieser P ach - 
tungen w ird  am 24. Ju li 1856 in der h. v. M ag istra ts-K an ze­
lei abgehalten w erden. Sollte jedoch d ieser L izitazions T e r ­
min m issligcn , so w ird hiezu der 2. T erm in fu r den 1. Au­
g u st 1856 und der 3. Term in fu r den 7. Aug. 1856 um 9 
U hr V orm ittags bestim m t. Auch sh riftlich e  versiegelten  O ffer- 
ten versehen mit iH/ |00 Vadium des A usru fsp re ises w erden 
bis 12 U hr M ittags des L iz itaz io n s-T ag es und bis zum Ab­
sch lusse  der mundlichen L izitazion angenom m en, jedoch m uss 
d er A nbothspreis mit Buchstaben ausgeschrieben  w erden, und 
die E rk la ru n g  enthalten sein , dass dem P ach tlustigen  die L i-  
z itazionsbedingnisse bekannt sind, und e r  sich dersclben ganz­
lich un terz ieh t, sp a te r eingelaufenen Offerten a ls auch N ach­
bothe w erden nicht beriicksichtiget wTerdcn. L iz itaz ionslustige 
w'crden daher e ing e lad en , an der obigen Term ine versehen 
roit 10/ joo Vadium in der hiesigen M ag istra ts-K anzele i zu e r -  
scheinen allwo ihnen die L izitazinnsbcdingnisse w erden bekannt 
gegeben w erden, die zu je d e r  Z eit h ier eingesehen w erden k o n -  
non. — M apisitrat W adow ice den 23. Juni 1856.

D er M agistrats-V 'o reteher. (1 3 6 3 -3 )

b )

c)

d )

Kundmachung.
[N. 21995.] Der T ab ack -U n ter-V erlb g  zu Drohobycz S am - 

borer K reises, (lessen M aterialgebahru g  im V erw .-Ja ltre  1854 
im Gew ichte 94,709 Pfund und im Gclde 41,886 fl. betrug . 
und der sein M ateriale bei dem 4 1/ ,  Meile entfern ten  B ez irk s- 
M agazine in Sam bor bezielit, w ird zu r V erleihung iin W eg e  I 
der offentlichen Konkurenz ausgeschrieben.

Die Bezfiglichen, mit einem Angelde von 200 fl. belegte 
Offerte mfissen bis einschlfissig  31. Ju li 1856 bei der F inanz- 
B ezirks-D irrkzion  in Sam bor fiberrcicht werden.

Die naheren Bedingnisse und der E i triign issausw eis kann 
bei der gedachten F inanz -  B ezirks -  D irektion oder h iero rts 
eingesehen werden.

L em berg  den 6. Jn n i 1856. ( 1 3 8 8 -3 )

Kundmachung.
[N. 21934 .] Z u r B esetzung der G rosstrafik  zu Sadow a 

W iszn ia , P rzem yśler K reises w ird  die K onkurenz-V erhandlung 
ausgeschrieben.

D as T abackm atcri ile w elches im v. J .  1855 28.032 P fu n d , . . . .  o  0 -  — ,
und im Gelde 12.178 fl. be trug . ist bei dem 2 '/ ,  Meilen e n t-1  a ls tier b e i d er tnQndlichen V ersteigerung erzielte  B e st-

1 P a w n l n n  I I  1_ _ I 1  a l l ' A  r*A ,lr A - . L .  . • ■ « I .  _ Z \ /V* n / s j s l  -  I 1

Ankundigung.
[N. 692 6 .] Von Seite des Rzeszower k. k. Kreisbe- 

horde wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpach­
tung nachstehenden Gefalle der Stadt Łańcut an nachbe- 
zeichneten Tagen eine offentliche Lizitation abgehalten 
werden wird.

a )  Gemeindezuschlag von gebrannten geistigen Ge- 
tr&nken filr die Zeit vom 1. November 185 6 bis 
Ende Oktober 1857. Fiskalpreis 1 0 0 0  fl. 24. kr. 
CM. am 5. August 1856 Vormittags 9 . Uhr. 
Gemeindezuschlag von der Biereinfuhr fdr dieselbe 
Zeit Fiskalpreis 280 fl. 24 kr. am 5. August 1856. 
Nachmittag S. Uhr.

Der Zeigelschmiergrund fttr die Zeit von 1 . November 
1856 bis Ende Oktober 1862. Fiskalpreis 65 fl. 
CM. am 6 . August 185 6 um 9 . Uhr Morgens.
Das Stadtische Mass- und W aggefall fu r die Zeit 
vom 1 . November 1856 bis Enda Oktober 1859. 
Fiskalpreis 32 fl. CM. am 6 . August 185 6 um 8 . 
U hr Nachmittags.

L iz ita tio n n lu s tig e n  haben sich an den ob'gen Terminen 
mit dem 1 0 § Vadium versehen, beim Łaócuter k. k. Be­
zirksamte anzumelden.

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetrsgen, 
diese Licitation in ibren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verstftndigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wahrend der 
Licitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu iibergeben. Diese Offer- 
ten miissen aber: 

a ) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fdr wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur V ersteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehorig bezeiebnen, 
und die Summe in Conventions-Miinze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worto auszudrQckenden Bctrage 
b es tim m t angeben, und es muss 
darin ausdrilcklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitat'ons-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen w erden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
w erden;
die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
G elde, oder m  annehmbaren und haftungsfreien 
Offentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
chm-t, zu bestehen h a t; 
endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfertigt sein.

D iese  v e rs ie g e lte n  O ffe rten  w erden  nach  ab g esch lo sse - 
n e r  m Q nillichen L ic ita tio n  erd ffnet w erden . S te l l t  sich  d e r  
in e in e r  d ie se r  O ffe rten  g em ach te  A n b o t g Q nstige r d ar,

T arnow er K re ise s , w ird  der M ilitarpfliclitigc Ju d a  Abraliam 
Goldberg aus Dembica au fgefo rdert binnen 4 W oclien vom 
T age der Kundm achung dieses K dictes in seine Hcimath z u ' 
rfickzukehren , seine unbefugte A bw esenhcit zu rcch tfertigen . 
und d er M ilitarpflicht zu cn tsprcchen , w idrigens derselbe als 
R ekru tirungspflic litling  e rk la rt  und naeli den bestchenden Vor- 
schriften  bebandelt w erden wird.

Vom k. k. B ezirksam te Dembica 
am 1. Ju li 1856. (1 4 2 6 -1 -3 )

I n s c r a t y .
In der E r n s t ’schen Buchhandlung in Quedlinburg

erschiencn und bei

F. Banmgardten in Erakan zu haben:
Um in alien L ebensverhalln issen  b esser fortzukom m en und 

den Anstand zu beobachten, lie fe rt die besten A nw eisungen: 
Fr. Meyer, — Neues

in e iit i r lm c li
enthaltend: 64 Glfickwfinsche bei N e u ja h rs-  u. G eburtstage, —■ 
15 L iebesbricfe , — 12 A nrcden beim T an ze , — 10 E in ladun- 
gcn a u f  K arten , — 30 G edichte bei H ochzeits -  G eb arts tag s- 
und andern F eierlio h k e iten , — 14 Scliem ale zu A uG atzcn in 
offentlichen B la tto rn , — 35 S tam m buchsverse , — eine B lu- 
m ensprache und 20 belehrende A bschnitte fiber A nstand und

^  F einsitte. 16te Auflage. — P re is 40 k r. CMze.
;-----   Von alien bis je tz t erscliienenen Kom plimcntirbfieliern
is t dies, von F r .  M e y e r  herausgegebene. das beste, vo llstan- 
digste und cm pfehlungsw ertheste .

Als ein sc h a tz b a re s . nutzliches Buch is t zu cm pfehlen:
Der Leibarzt oder 500

ff la iisa r z n e iiiiit te l
Se»en K rankhelten der Menschen.

A ls: M agenschw achc, -  M agenkram pfe, -  D iarrhoe , -  
H am orrhotden, -  Hypochondria, -  G icht, -  R h e u m a tism u s ,-  
E nghrustigke it,— Vcrcshleim ung. des M agens u n j U ntcrlcibes.— 
H arnverlia ltung, — V erstopfung. — Kolik, — venerische K ran k - 
heiten, w ie auch a llc r H au tk rankheiten ; ferner 24 allgem cine 
G esundheitsregeln . K unst ein langes Leben zu erbalten  und

Hufeland's Haus- und Raise-A potheke.
A clltt* !!  verb. Auflage. — P re is nur 48 k r. CMze.
NB. Ein so lcher Hnusdoctor solltc billig in keincm Hause. 

in k e iner Fam ilie felilen ; dann m it einem einfachcn . guten 
H aiism ittd  kann man in den m eisten Fallen den Krankliciten 
abhelfcn. Von besonderm  N utzen ist die Anweisun"-. m it Franz- 
branntwein und Salz alle aussern  K rankheiten  zu heilen.

Zur E rhohung  der F eie r bei F am ilienfesten:
Fr. Schellhorn, — 120 auserlesene 

«$«>diirtt5= iittb

iinfc O JcK ltfd in ffC i 
mdtf> f c l .

S ech ste l!  Auflage. — P re is 48 k r. CMze.
NB. Ein schones Gedicht is t bei Fam ilienfesten  von grossen  

W ertlie. Diese Sam m lung bester G elegenhe itsged ich te , poe- 
tischer Scherze  und R iiihsel w urde mit solchem  Beifall au f-  
genom m en. dass je z t die secliste v erb esse ite  Auflage davon 
erseheinen mu.sste.

b)

c )

d )

Behufs der N achw eisung fiber die b isherige D ienstle istung. | fernten B ezirksverlag  in Jaw orów  das S tem pelm ateriale im bo t, so w ird  d - r  O ffe ren t sog le ich  als B e s th ie te r  in rln,
fiber die F ah ig k e iten . V crvvendung, M oral.tat und pol.tischen j G eldw ertl.e von 895 fl. bet dem Steneram te im Orte zu fasscn I i  e in ee tra tre n  ,,...i , • , , . , ,
V erhalten , is t die nach dem vorgeschriebenen F orm ulare  aus

| sein mfissen
, F inanz-B cz.-D irek tion  in P rzem yśl 7.u uberreiehen.

g e fe itig te  Q ualifikations-Tabelle beizubringcn.
It. k. K reisbehórde Bochnia am 30  Ju n i 1856.

« n a » .  v . r , . m L « u « » » - r ™ i . k < . u  a j w - g . - k i f . « h  b , h , „ d . l .
n, sind bis cinsclilussig; 24. Ju li 1856 bei der k. k. w e rd e n ; 8o llte e in  S . “ . U fte r te  d e n se lb e n  B e tra g

E d i c t.
[X r. 5662.] Vom T arnow er k. k. K reis-G erich tc  w ird den 

E heleuten  J o s e f  und Anna L eśniew skie letzteren  geb. S zcze -  
panow ska und deren allenfalligen E rben und R eclitsnehm ern 
unbekannten A ufen thalts m itte lst gegenw artigen  E dietes be­
kannt g cm ach t, es habe w ider dieselben die F ra u  A le­
ksa n d ra  S tadn icka geborne S trz y żo w sk a  im eigenen Nam en 
und als M utter und Vorm iinderinn N am ens ih re r  m inder- 
ja h r ig c r  T och ter E ug en ia , S ta n is ła w a , L udow ika 3  N. S ta ­
dnicka pto. Extabulirung den ob. den Giitern R zuchow a dom. 8 
n. 548 n. 13 on. und W ozniczna dom. 8 p. 546 n. 6 
on. in labu lirten  P ach trech te eine K lage an g eb rach t, und um 
rich te rlich e  Hilfe gebeten , w oruber die T a g fa h r t a u f  den 28. 
A ugust I. J .  ,,m ^  ^u rm ittag s anberaum t w urde.

Da der A u fen th a ltso rt der Belangten unbekannt so hat das 
k. k. K re is -G c r ic h t  zu deren V ertre tung und a u f  deren G e- 
fa h r  und Kosten den h iesigen L andes- und G erich ts-A dvokaten  
D r. Bandrow ski mit S ubstitu irung  dea Advokaten Dr. R u - 
tow ski als C u ra to r b e s te llt , mit welchem die angcbrach te  
R e rlitssach e  nach der fu r  G alizicn vocgeschriebenen G erich ts­
ordnung verliandelt w erden w ird.

D urch d ieses E dic t w erde  dem nach diese Belangte e rin -  
n e rt, znr rech ten  Z eit cn tw edcr se lb st zu erseheinen, oder 
die crrorderlichen R ech tsbehelfe  deni bestellten  V ertre te r m it- 
zu th e ilen , oder auch einen andern S ach w a lte r  zu wahlen, und 
diesem  L andrechtc anzuzeigen, uberhaupt die zu r V erthei- 
d igung dicnliehen vorschriftsm assigen  R ech tsm itte l zu e rg re i- 
fen, indem  sie sich die aus deren V erabsaum ung entstehenden 
Folgen se lb s t beizumessen haben w erden.

A us dem R athe des k. k. K reisgerich tes .
T arnów  den 28ten Mai 1856. ( 1 3 8 6 -1 -3 )

Concurs-Kundinacliung.
[ad  7 1 1 5 ]  Beim k. k. Bezirksam te in S k a la t is t eine K an - 

ze lis tenste lle  mit dem G ehalte von 400  n. oficr eventuel mit 
350 fl. in E rled igung  gekom m en.

   . .  — .............    ausdrQ cken, w e lch e r b e i d e r  m u n d lich en  V e rs te ig e ru n g  a ls
Die naheren L  i z ita ti o n s be g o wie der Ertregniss- | Bestbot erzielt w u rd e , so wird dem mundlichen Bestbie-

ter der Vorzug eingeraumt werden.
Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den glei- 

chen Betrag lauten , wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch °os entschieden werden, welcher
Offerent als Bestbieter zu betrachten sei.

Rzeszów am 29. Jam  1856. (1 4 18 -1 -3 )

: austveis kiinnen bei der gedachten Finanz-Bezirks-Direktion 
und auch hierorts eingesehen werden.

K. k. Einanz-Landes-Direktion.
L em berg  am 6. Ju n i 1856. (1 3 8 7 -3 )

K o n k u r s  -  A u s s c h r e i h u n
’

[Z . 8007.] Bei dem k. k . B ezirksam te in Z baraż  is t die
S telle  cines k . k. B e z irk sk a n z lis te n , m it dem G ehalte von 350 fl. 
und dem V o n  f ie k u n g s re ch te  in die 400 (1. CMze in E rledigung 
gekom m en. B ew erber um diesen Postcn, haben ih re  nach V or- 
s c h r if t  § § . 12 und 13 •- la tt 52/1855 ausgefe rtig ten
G e su c h e , m ittelst ih re r  vorgesetzten  Behfirde. bei dem be- 
treffenden k. k . B e z irk sa m te  binnen 30 T agen vom T ag e  der 
C oncurs-A usschreibung  gerechnet, zu uberreiehen.

V o r l a d u n g .

[Nro 2574 .] ^r° n seiten des k. k. Bezirlsam tes Mielec 
Tarnower Kreises, werden nachstehende fQr das Jah r 1 85 6
auf den A s s c n t p l a t z  beruff’enen Xadividuen a o fg if jrd e r t,
binnen 4 VV ochen vom T age der d ritten  E insehaltung 
dieses Edietes Zeitschrift „C zas“ in ihre Heim atb
z u r f l c k z u k o m m e n  i  o  t r  ihre unbefugte A bw esenhcit z u

. i* - - .— -. J •»" —     k. k. Kreisbehórde | ^ h t f e r t ig e n , B 8 gegen dieselben nach den Be-
w ird hiem it bekannt gem acht, dass zur V erpachtung der, der sttminungen oes . . ia ten tes vom 24ten M arz 1832

  » tcinhriiplin ....r. . ”  7 . .1 - .

Tarnopol am 20. Ju n i 1856. (1 4 2 9 -1 -3 )

A n k u i K l i g u i i t r
[N r. 9143.] Von Seiten  der Bochniaer k. k. K reisbehórde

Ird hiem it bekannt gem acht, dass zur V erpachtung d 
S tad t Podgórze gehói igcn Steinbrfiche a u f  die D aucr von drei 
Ja h re n  die neuerliche L i*R“ «on in der M agistra ts-K anzle i zu 
Podgórze am 25ten J u h  }■ abgehalten w erden wird.

D er F isk a lp re is  fu r  d|C oleinbrBche betrag t 805 fl. CMze, 
das Vadium 10%  des F iskalp re ise s.

Die w eiteren  L izitalionsbedingnisse werden am gedachten 
L iz ita tionsterm inc  bekannt gegeben, und an dem selben Anbote 
auch un te r dem Fiskalpreis®  a,)geiiomtnen w erden

K. k. K reisbehórde.
Bochnia am 1. J u h  18^?!

veifah ren  w erden in a  ̂ te .
Aus B a r a n ó w .  Joseph Mikicza. .

Dymitrów: Johann Smykla.
H N ro

(1 4 1 9 -1 -3 )

M ie le c 1 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Abrahai1,1 Leib Sper .

IN. 712.] Vom k . k  B esirksam .e  Bieez a l8 G erich t, w ird I 
bekannt gegeben, dass F r . Bankiewiez 2do voto Bo-
ziew tcz h ieram ts am 15tcn Mai 1856 Zl. 712 eine Klage ge­
gen 1 adcus M oszyński w egen E rk ennung , dass die a u f  der 
Realitat N r. 89 h a flcnde Summe von 886  fl. 33 k r  W  - W

Itzik  Wochenmark
Spilmann . . . .  

Samuel Mo n t a g . . . .
Kom etau . . . .  

Feivel Mannele . . . .  
N iw iska: Leianr F in g erh u t . . .

M ieszkow a: 8 elig  Langer . . . .

Bzochow : A braham  Limel. . . .
Vom k. k. Bezirksamte 

M iel®0 am iten  Juli 185 6.

125
35

217
191
195
107
143

73
1 1 0

3 7
24

( 1 4 2 2 - 1 - 3 )

Antoni Kiobukowskt R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .

F u r  D iejenigen, w elche sich K enntnissc der H a n d e l s -  
w i s s e n s c h a f t ,  B u c h  fu ll  r u n g ,  C o r r e s p o n d e n z ,  M fin z -  
k u n d e  aneignen w ollen , ist zu r A nschaffung angehenden 
Kauflenten zu em pfehlen:

' f > n n f c l u i m 6 i u t f f c * : : i d i o f t
zur K enntniss 1 ) der m erkan tilischer K unstausdrucke, 2 )  der 
H andelsgeographie, 3 )  der H andelsgesch ich te . 4 )  des k au f-  
inannischen R echnens, 5 )  der W ech se lk u n d e . 6 )  der M iinz-, 
M aass-, G ew ichtskunde. 7 )  der Correspondenz. 8 )  der B uch- 
haltung, A ktienkunde. 9 )  fiber E isenbahnen und Dam pffahrten 
und K unst, eine sclione H andschrift zu erlernen.

Von Fr. Bohn. 6 te  verb Auflage. P re is  2  fl. 8 k r
E in ausgezeichnetes Buch ffir alle Diejen g e n . w elche sich 

in aclit Tagen die w ichtigsten  H andlungskenntnissc verschaffen 
wollen. U eber 6000 Exem plare w urden bereits davon abgesetzt.

Als se h r  brauchbar is t  zu em pfehlen die V i e r z e h n t e  
v e r b e s s e r t e .  60(K) Exem plare s t a r k e  A u f l a g e  von:

W. G. Carnpe, gem einnfilzlger

B r i e f s t e l l e r
f u r  a l l e  F a l l e  d e s  m e n s c h l i c h e n  L e b e n s  m i t  A n -  
g a b e  d e r  T i t u l a t u r e n  u n d  d e n  b c w a h r t c s t e n  R e -  

g c l n ,  B r i e f e  z u  s c h r e i b e n .
V i e r z e h n t e  Auflage. — P re is  48 k r . CMze.

D ieser ausgezeichnete Briefsteller enthalt 180 v o r-  
zugliche Brieftnuster zu N achahm ung und B ildung. wie 
auch 100 Form ulare zu r zw eckm assigen A b fassung : 1 )  von 
Eingaben. Gesuchen und K lagcschriften an Behorden. 2 )  K au f-, 
M ie th - , P a c h t- ,  Ban und L e h rk o n trak ten , 3 )  E rbvertragen , 
T estam enten , Sohuldverschreibungen. 4 )  (juittungen. 5 ollm acli- 
ten , 5) A nw cisungen, YVcchseln, 6)  A ttesten , A nze'gen und 
Rechnungen fiber gelieferte  W aaren  — U eber 12 000 E xem ­
plare  w urden bereits ilavon abgesetzt.

In v ierter v e rb esserte r Auflage is t crsch ienen :

ofcer 4 0 0  S l n w e i f u n g e n  p r  g a b r i f a t i o n  » ie le r  

J & a n b e lg a r t i f e l .
A ls: KunsUiche W eine, Ru m,  A i|uavite, E s s ig e , Parffim e- 

rien , E ssenzen  und vorzuglicher S e ifen , — S a f t - ,  E rd -  und 
L ackfarben. E x trac te . Chocoladen, H elen. M ostriche,
S tiefelw ichsen, l i n t t n ;  fe rn e r: R aucherker/.en , Punschextracte , 
M agenliquere, U m versalpflaster und Hufeland’sches Z ahnpul- 
ver und d r e i h u n  de  r’t andere nfitzliche R e z e p t e .

Von r : .  , Słm°n. P re is  I fl. 20 k r . CMze.
Ffir M a teria lis ten , T echniker und jeden andern G escliafts- 

inann^ is t dies Buch se h r nutzlich. — Durch A nfertlgung die­
se r  F abrikate  kann man sieh  ein s ta rk e s  V erm ogen erw erben,

/jU K artenbelustigungen und K arlenspielen d irnen n achsteh - 
ende Anweisungen zum P re ise  von I fl. 4 k r. CM ze.:

(Z u r  gesell8ehaftliehen g elustigung  is t zu em pfehlen:) 
Carlo Bosoo, das Zauberkabinet oder das Gauze

^ o f d i c H f p i c l c r f u i i f L

Enthaltend (1 1 0 ) W u n d er erregende K unststficke durch die 
naturl.che Z auberkunst mit K arten, VVfirfeln, R m gen, Kugeln, 
G eldstucken, — 19 K artenkunststfickc und 68 atithm elische  
Belustigungen e jc ^ u r  gesellschaftlichen Belustigung m it und 
0 Gehfilfen auszufuhren . Von P ro fesso r Kerndorfer.

S e c h s t e  Auflage. broch. P re is  1 fl- 4 k r. CMze.
1" ntehr, a ls 6 0 0 0  Exeinplaren ist dieses Buch verbreitct.

(1 3 9 9 -2 -3 )___________

w  D r u k a r n i  C z a S U . j faaplińtki Antoni z c a  d r u k a r n i .


